m renumerata „Kur. 

Dog: w Warszawie rocznie 

£ kop. 80, półrocanie,ra. 2 kop. 
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borzo Redakcji kop. 5. 

akcja otwartaod1l1-ej 
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— Wczorajsza niedzieli przypadająca w czasie 

oktawy Brżego Ciała, sprowadziła liczne tłumy pobo- 

żnych do Świątyń Pańskich, mianowicie do tych, z któ- 

tych miały wyjść uroczyste processje. a 

Po ukcńczonem Nabożeń stwie w kościele Śzo Krzy: 

| ła, celebrowanem przez JX. Marmo, wyszła uvóczy- 

Sta processja na Krakowskie Przedmieście do 4-ch 

| ołtarzy wzniesionych i ozdobnie ubranych: pierwszy 

przed statuą Kopernika, drugi w pałacu hr. Potockich, 
trzeci obok kościcła Opieki S go Józsfa wprost ulicy 
rólewskiej, a czwarty w pałacu hr. Krasińskich. 

i Celebransem processji był JX. Jakubowski kanonik 

katedralny, administrator miejscowej parefji, unoszą: 

ty pod bildakinem, którego podpory nieśli członko- 

gie miejscowego bractwa, Najświętszy Sakrament, 

1 | przed którym drogę całą słały kwistami dziewice 
1 | wbieli, a liczne Duchowieństwo oraz miejscowe brac- 
a. twa z obrazami, tudzież cechy z chorągwiami i jarzą- 
1 em świ tłem, oraz sierctki pod nadzorem Siostr mi- 

. _ łosierdzia postępowały w długim szeregu naprzód, 

~ Ewangelję pierwszą śpiewał JX. Megnuski, 2-gą JX. 


Marmo, 3-cią JX. Brzezikowski, 4-tą JX. Domeński, 


rjusze miejscowi. W powrocie do keścioła do- 
stojny Celebrujący udzielił licznie zgromadzonym po- 
bożnym błogosławieństwo N. Sakramentem. 


asię na zewnątrz Świątyni Pańskiej z kościoła 
| Panny Marji na Nowem Mieście którą celebrował 
| 4X. Rogowski, administrator parefji Ś go Aleksandra, 
A |  Brocessja udała się najpierw do kościoła Ś-go Kazi- 
| mierza, gdzie śpiewaną była pierwsza ewavgelja, da- 
E | do ołtarza wzniesionego przed poseisją ob. Buni- 
[ |. dów ną Nowem Mieście, gdzie odśpiewaną została 

M a ewangelja, potem do kościoła $go Francisz 
i ` ödspiewano trzecią ewang je» nareszcie 
Ostatnia czwarta ewangelja śpiewaną była przed ołta- 
_ lzem wzniesionym przed posessją ob. Izydora Nadzie- 
Jak jednej tax drugiej południowej processji 

yjała jak A. p wizy pogoda. 

I w kościele $ go Ducha wprost ulicy Mostowej po 
| Skończeniu Summy celebrowanej przez JX. Kołaczew- 
ego cdbyła się uroczysta processja wewnątrz Ś sią- 
i, gdzie śpiewane były 4-ry ewangelje.  Celebran- 
m prycessji był również JX. Kołączewski unoszący 
Najświętszy Sakrament, przed którym dziewice biało 
ubrane sypały kwiaty. Ewangelję pierwszą odśpie- 
| Wał JX. kanonik Ballach, drugą JXiądz Rakow- 
ki, trzecią JX. kanonik Lipiński, czwartą JX. Mo- 
| Śticki prefekt szkół rządowych. Podpory -baldak inu 
ili członkowie bractwa miejscowego, a mianowicie 
+ Kreczmeyer, Behm, Rejczakiewicz, Dąbrowski, 


tielił tłumnie zgromadzonym pobożnym, których 
f Zaledwo mury Świątyni objąć mogły, bł:gosławień- 
two: N. Sakramentem. 


priekena kapelanów wojskowych, “w czasie których 


Ścioła Ś go Franc'szka, gdzie odś$piewaną została 
‘Bza ewangelja, potem udała się do ołtarza wzniesic- 
d przed posessją ob. Izydora Nadziei, gdzie odśpie- 

| udaj, 2-gą ewangeljąi tu mimo rzęsistego deszczcu, 
a 


zie odśpiewano 4-tą ewangelję. 


4 sji towarzyszyły liczne miejscowe i z 
f | ołów bractwa z cbrazami, oraz -cechy z chorą- 
| Bwiami, 

| 

f 


Przy 
»kSzędłszy do pierwszego ołtarza 
ła pierwsza ewangelja, wskute 
„ Wróciła do kościoła, gdzie pozostałe trzy ewan- 
Je cdśpiewane zostały. Celebransem tutaj był JX. 
wej ski, kanonik katedralny, administrator miejsco- 
parafji. 


ulicy Chłodnej wyszła z Świątyni Pańskiej, lecz 
dzie. odśpieweną 


Dnia 3 Ozerwóa 1872 r. 


KURIER 


ROR PIĘĆDZIE 


Wschód głońca o godzinie 3 minut 45 
Zachód „ 8 5 | 


— Tskaż sama processja i o tym samym czasie od- i 


ka, ; 


liller i Gajer. Po skończonej processji Celebrujący | 


| — Po skończonych Nieszporach w kościele Ś-g0 , 
| acka, celebrowanych przez JX. Keczanowskiego | 


i azanie, zastosowane do nroczystości Bożego Ciała , 
A Błosił JX. Jasiński, pomimo nepewnej pogody wy- | 
| koia processja na zewnątrz Świątyni i udała się do | 


się do keścicła S go Kazimierza, gdzie odśpie- ; 
pang zestała trzecia ewargelja—nakoniec do ołtarza 
Tactwa rożańcowego przed pos:ssją ob. Buninów, | 


powrccie do kościoła udzielonem zostało błogo: | 


Sławieństwo N. Sakramentem, Uroczystej tej pro- 
siednich ko- | 


f 
— Przypadająca na wczoraj po południu także | 
zysta processja w parefii Sgo Karola Boromeusza 


ulewnego desz- ; 


Poniedziałek. 


11. Przybyło „ 


SIĄTY DRUGI. 
Długość dnia godzin 16 minut 26 
? 8 t; 56 


Adres Redakcji „Kurjera Warsz“: PLAQ TEATRALNY Kr. 5, dom W. L. ZABŁOCKIEJ 


Na prowincji i w Ceszz< 
stwie osi rocznie ra. ©, 
helera mieści si już. po 

owa zą przedyłkęrś. 
oraz zą opakowanie i Ekspady* 
cję Rar. 1 kop. 80). 
Prenumerata 


Dnia 22 Maja (3 Czerwca) 1872 T. 


nads Še 
pre pi 


A ową Ś. Roberta Op. i Serca Jerusow. 
Sobota: $. Maksymiljana ʻi Medarda. 
Niedziela: 3 po Sw. ŚŚ. Pryma i Felicjaqe 
Poniedziałek: Małgorzaty Król. Szw. 
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| .— Wczoraj w kościele Opieki Ś-go Józef: (wprost | 
ulicy Królewskiej) odbyło się solenne Nabożeństwo ku 
czci Najsłedszęgo Serca Pana Jezusa. Podczas Sum- 
my celebrowanej przez JX. B>rzewskiego kanonika 
Metropolitalnego amatorowie pod kieruakiem Ale- 
ksandra Jzreckiego wykonali mszę Moniuszki (Pio- 
trowińską) wraz z Oftzrter,imm z tejże móizy (solo te- 
nor) po raz pierwszy, i „O salutaris“ Gouncda (solo 
sopran z chórem). - 

Magistrat miasta Warszawy. — Podaje do powszechnej 
i wiadomości, że targ główny na wełnę, stosownie do postano- 
j wienia JW. Hr. Namiestnika w Królestwie z d. 13 (25) Maja 

r. b, Nr 10,740, rozpccznie się w Warszawie jak lat zeszłych 
| w d. 3 (15) Czerwca r. b. i trwać będzie dni cztery. 

Wagi i „szk na trzy dni przed: rozpoczęciem targu, 
urządzone. ngaa na placu bankowym przy ulicy Nowogrodz- 
kiej obok składów Banku Polskiego, do przeważania i skła- 
dania dostawionej wełny. 

| Ustanowiona pod przewodnictwem p. o. Prezydenta Miasta 
| oddzielna Deputacja Jarmarczna, w skład której powołani 
| zostali między innemi znakomitsi przemysłowcy, w powyż- 
| szym czasie czynności : swoje rozpocznie i wszelkie ułatwie: 
| aia fax producentom, jako i kupującym, zapewnić będzie się 

arała, ź 

| wełną na targ przywieziona, powinna być zaopatrzoną 
w świadectwa miejscowego pochodzenia: że jest krajową i że 
pochodzi z owiec zdrowzch i z miejsca, w którem zaraza ani 
na owce, ani ną bydło nie istniała. 

wiadectwa te na papierze stemplowym ceny kop. sr. 15 

| i przez Wójtów Gmin lub Burmistrzów Miast, z oznaczeniem 

wsi lub miasta, powiatu i gubernii, przy wyciśnięciu pieczęci 

(| urządowej za rzetelność poświadczone, oddawane być mają 

w rogatkach Offiejalistom do ekspedycji wełny  przezną- 
sea. 4. 

cela dokładniejszego skontrolłowania ilości wdłny kra. 

jowej, wyrażoną być ma w pasze świadectwąch Wój- 

ach i fantach, tudzież 


$ 
i 


| tów i Burmistrzów waga wełny w-pu 
znaki na wańtuchach znajdujące się. 

Dla ułatwienia producentom zwykłych formalności przy 
| wprowadzaniu wełny do Warszawy, służbie miejskiej wydane 
zosteną odpowiednie rozporządzenia. i 

Wiadomo, że wełna krajowa stanowi jeden z ge kę 0: 4 
szych przedmiotów handlu wywozowego, zwraca się przeto 
uwagę właścicieli owczarń na potrzebę starannezo mycia 
owiec, klassyfikowania ich przed raj W pakowania wełny 
ostrożnie, bez targania runa, które ma z wiązane średnim 
szpagatem, nie zaś grubemi szzurkami, i pakowane w wań: 
tuchy nieprzenoszące wagi zwykle w handlu używanej. 

Szczególniej baczyć należy, aby wełna z owiec zdrowych 
mie była mięszaną z wełną spadłą lub oskubaną. 

Wańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na zewnątrz, 
gdyż to przy wywozie za granicę, może wzniecić podejrzenie, 
s wełna w czasie transportu uległa zmianie ze szkodą na: 

JWCy+ 

W ogólności w przygotowaniu wańtuchów, stosować się 
należy do przyjętego powszechnie zwyczaju, aby płótno o ile 
| można, bjło co do grubości średniego gatunku, po zeszyciu 
, zaś tego płótna w trzy bryty, długość wańtucha nie powin- 
| na przenosić 57/, arszyną. 

Od dopełnienia powyższych warunków, zależą korzyści lub 

straty producentów, tudzież powiększenie coroczne konku: 
rencji lub odstręczenie nabywców. 
. Chociaż targ rozpoczyna się w d. 3 (15) Czerwca, ważenie 
jednak dopełaiane ' będzie na trzy dni wcześniej, to jest 
w dniach 31 Maja (12 Czerwca) oraz 1 (18)i 2 (14) Czerwca 
roku bieżącego. 

Opłata od wagi po kopiejek srebrem dwie od puda jest 
ustanowiona. 

Jeżeliby w ciągu trwania targu zaszła potrzeba powtórne- 
go przeważenia wełny, żadna z tego tytułu opłata wymaga- 
ną nie będzie, —również bez żadnej opłaty oddane będą do 
skłądania wełny pomosty z wystawami. 

Zwraca się uwagę właścicieli wełny na to, że zwózka tej- 
że ną plac targowy w poprzednich latach dop :łniała się zbyt 
Setan, tak, że kupcy zagraniczni napotykali trudności w ną- 

y 


waniu nieprzeważonej wełny, a spiesząc na inne targi weł- 
niane, otwierające się prawie jednocześnie za granicą, wra- 
cali napowrót, pozostawiając miejscowym ajentom lub prze- 
o w a wszystkie cbroty handlowe, które zapewne nie wy- 
padały na korzyść sprzedających. 

Dla zabezpieczenia zatem własnego swego interesu pod 
, względem korzystnego zbytu wełay, właściciele tejże powiani 
f pipieszyé ze zwózką wełny tak, ażeby przewaga jej mogła 

x uskutecznioną przed otwarciem jarmarku, a temsamem, 

ażeby kupcy zagraniczni mogli osobiście dokonać kupna i 
"zdążyć na inne place jarmarczne.— P. o: Prezydenta Jeneral- 
, nego Sztabu Jenerał-Lejtenant, Witkowski. — Naczelnik Kan: 
, cellarji, M. Pronassko. 


— Urząd Loterji w Królestwie Polskiem. Stosownie do $$ 
przepisów i A poz Planu 118-tej Loterji Klassycznej, cią- 
par -ej Klassy tejże Loterji, rozpoczętem zostanie w dniu 

Maja (11 Czerwca) roku bieżącego o godzinie 10-tej 

z rana w Sali Banku Polskiego; o czem Urząd Loterji po- 
dając do wiadomości, uprzedza zarazem wszystkich w tęż Èo. 
' terję grających, aby z odmianą ed ię losów pośpieszali, gdyż 
wygrana jakaby przypaść mogła, tylko okazicielowi losu z klas- 
sy właściwej płaconą będzie. — Naczelnik Urzędu Zoeschern. 

, Sekretarz Urzędu J. K. Noiński, 


i roo 


— n — Na scenie Teatru Wielkiego grano w sob3- 
tę „Fausta“ Gounoda. Rzecz to dość-zwyczajna, ba 
go już wiele razy grywano, ale popiewaź teraz większą 
część głównych ról przez inne osoby osadzoną była, 
więc kilka słów z tego powodu powiedzieć wypada. 

Rolę Małgorzaty panna Miller Czechowska wyko- 
nała ze wzorowem pojęciem wszystkich odcieni pod 
względem dramatycznym. Nie możnaby wszakże tego 
samego powiedzieć pod względem wokelnym. Partjx 
Małgorzaty obfituje wiele trudności technicznych, któ- 
re do rodzaju śpiewu panny M. C. uie przypadają. 
D.ść przytoczyć aryą z kl jzotami, której wykonanie 
wiele do życzenia zostawiło. W podobnych jedaak 
razach wyborna aktorka dzielnie Śpiewaczkę rato- 
wała. 

Pan Filleborn w roli Fausta zbyt był w wydobywa- 
miu głosu oszczędnym, a nawzajem zbyt szczodtym 
w szafowaniu swem mezza voce, którego, co prawda, 
umie bardzo ładnie używać. 

Pan Kozieradzki w roli Mefistofelesa pod dwoma 
względami bardzo -s'ę dobrze zalecił. Najprzód cha- 
rakter swej roli wyb rnie pojął i wykonał. Weale 
tam czuć nie było artysty do ról komicznych nawy- 
kłego icała rola nietylko była dobrze wyuczoną, 
lecz nawet wystudyowaną. Powtóre pan K. przyjmu= 
jąc tę rolę wielką zrobił ofiarę zeswej miłości własnej, 
gdyż pojmując dobrze, iż głos jeg» nie jest do partji 
Mefistofelesa dostatecznym, nie odrzucił jej wszakże, 
bo wiedział, że bez jego udziału cała opera wysta- 
wioną być by nie mogła. Z obu więc tych wzglgdów 
pan K. na wielkie pochwały zasługuje: Ż3 najwa- 
żniejsze miejsca partji Mefistofelesa, wymagające gło- 
su grzmiącego, zaledwo słyszane były, za to winić 
pana K. niepodobna, bo zrobił wszystko co tylka 
m 


gł. 

Za rolę Siebla bardzo wielkie panńiie Wojskowskiej 

należą się pochwały. Wykonała ją wdzięcznie i ae: 
jętnie. 
' Równie jak za czasów pierwszego cesarstwa Stara 
gwardja przykład młodszym dawała, tak samo pan 
Koehler w roli Walentego przodował innym w wyka- 
zywaniu uczucia, zapału i wszląchetróm sztuki trakto- 
waniu. Zwiększa to jeszcze w nas żal, że go wkrótce 
utracimy. 

Jedna rzecz tylko bardzo niemile w onegdajszóm 
przedstawieniu raziła. Był to rodzaj maskarady 
językowej, bardzo wprawdzie komicznej, lecz w operze 
po ważnej nie zbyt stosownej. Chóry i Walenty śpie- 
wały po polsku; Faust, Mefistofeles, Małgorzata i 
Marte, po włosku. Wagaer zaś to po polsku, to po 
włosku. Ten poliglotyzm niemający żadnej słusznej 
przyczyny mógłby jeszcze dalej być posuniętym, gdy- 
by jeszcze którą z osób po niemiecku a inna po fran- 
cuzku śpiewała. To byłoby jeszcze zabawniej. Przy- 
pomina to nam Radosta w „Cudzoziemszyznie'* 
Fredry, zamierzającego drogi w dobzach swoich mila- 
mi angielskiemi pooznaczać i wyrażającego się w ten 
sposób: 

„Przecie zimą, czy latem, czy polem, czy lasem, 
Miło angielską milą przejechać się czasem.'* 


Wiadomości miejscowa, 


= Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem, w zastosowaniu się do $ 2 
Ustawy Towarzystwa, ogłasza niniej:zzm dla pp, ar- 
tystów krajowych, bez różnicy stopnia kwalifikacji, 
trzy konkursa ma rok bieżący 1872, a mianowicie: 
malarski, rzeżbiarski i architektoniczny, pod nastę- 
pującemi warunkami: 

a) konkurs malarski: przełstawić obraz olejny, 
oryginalny, wykończony, wyobrażający „Miłosierdzie“ 
wysokość figur minimum cali 18; 

b) konkurs rzeżbiarski: przedstawić oryginalną 
gruppę z gipsu z jednej lub więcej figur złożoną, 
wyobrażającą: „Wiarę, wysokość figur minimum ło- 
kieć jeden; 

c) konkurs architektoniczny: przedstawić projekt 
„Zakładu zabawy publicznej“, podług następującej 
szczegółowej informncji: 

Na płacu prostokątnym w środku miasta położo* 
nym przy ulicy szerokiej stóp roszyjszich 60, długim 
z frontu stóp 450, głębokim stóp 609, z trzech strom 
sąsiedniemi posesjąmi otoczonym, zaprojektować Za- 


%ład zabawy Publicznej złożony z następujących 


ęści: 

I. Budowli głównej postawionej frontem do ulicy, 
z rależytem cdstąpieniem od takowej dla utworzenia 
placyku na powozy publiczności. 

II. Ogrodu publicznego z odpowiedniemi poniżej 
wymienionemi budowlemi i urządzenie mi. 

Budowla główna ad Im obejmować ma: 

a) Salę koncertową na osób 500; 

b) Salę teatralną zimową, ze sceną tak pomieszczo- 
ną, aby stanowiła jednę całość z drugą scerą dla wi- 
downi letniej urządzonej w ogrodzie, lub co lepiej, 
aby scena jedna, mcgła po dokonania odpowiednich 
zmian służyć: w zimie dla sali zimowej, w lecie dla 
widowni letniej. W każdym razie, scena ma być pcd 

. dachem stałym i zaopatrzona odpowiednią liczbą 
garderób, składów, lóż dla artystów i artyst:k it. p, 
wszystko zastosowane do repertoaru przedstawień 
średniej wielkości teatrów. 

Sala teatralna zimowa mieścić winna około 400 
sób i razem z salą koncertową ad a i lokalem re: 
stauracji ad c, stanowić apartament balów publicznych. 

c) lokal restauracji z kilku większych i mniejszych 
sal i pewnej liczby csebnych gabinetów złożony, z od- 
powiedniemi przynależytościami, kuchnią i mieszka- 
niem restauratora, dziedzińcem gospodarskim i t. p. 

4d) lokal piwiarni urządzony w suterenach (tunel) 
z wejściem z ulicy i komunikacją z ogrodem; * 

e) do całego budynku należeć mają: vestibul główny 
z przejściem do cgrodu, vestiarniami, jedne lub wię- 
cej schodów głównych ze stosowną liczbą bocznych, 
z komunikacjami, wygódkami, pissoarami i t. p. 

W ogrodzie ad II, którego podział zaprojektować 
należy, mieścić się mają; 

a) Widownia letnia na ozób 1,000 ze sceną ad I b. 
wymienioną; widownia ta składać się ma z parteru 
odkrytego i ogólnej galerji mieszczącej loże, przykry- 
tej, i tak winna być urządzona, aby na przypadek nie- 
pogody, nad cąły parter zaciągnąć można było vela- 
rium (pokrycie nieprzemakalne). 

b) Estrada dla muzyki na csób 50, dwie lub wię- 
cej galerji przykrytych z bokami otwartemi, bufet 
letni, kręgielnia, ttrzelnica, kicski, altanki, fontanny, 
sadzawki i t. p., tudzież wygódki dla publiczności. 

Powyższy program, przedstawiający ogólny {szkic 
zakładu, uważany być ma jako zasada, której rozwi- 
nięcie pozostawia się nznaniu i fantazji projektu- 
jącego. I 3 i 
. Wybór stylu zależy od autora projektu, z tem je- 
dnak zastrzeżeniem, aby styl obrany odpowiadał cha- 
rakterowi i przeznaczeniu budowli. Materjały budo: 
wli głównej: cegła, terra cotta, kamień, mermur, że- 

- Jazo, szkło, drzewo. Stropy, wiązania dachówi scho. 
dy mają być ogniotrwałe. 

Budowle w ogrodzie (oprócz letniej widowni), mogą 
być drewniane. 

Warunki konkursu,wyrmagane są: 

Szkice tuszem obwiedzione, lekko cieniowane lub 
kolorowane i (składać się mają: a) co do badowli głó- 
wncj z planów wszystkich piętr, elewacji frontowej, 
bocznej i tylnej, kilku przecięć głównych przez salę 
koncertową, te: tralną i lokal restauracji; b) co do bu- 
dow li ogrodowych z planów elewacji i przecięć waż: 
niejszych budowli; — c) co do podziału całcści: z pla- 
nu sytuecyjnege. Skala rysunków ad ai b 14 stóp 

_ rosyjskich w calu, ad c 28 stóp rosyjskich na cal. 

Wszystkie dzieła konkursowe, winńy być złcżo- 
ne przez konkurujących najdalej: do d. 30 listopada 
r. b. na ręce kustosza Wystawy Towarzystwa, przy- 
zełączeniu koperty zapieczętowanej z oznaczeniem 
zewnątrz t<jże: dewizy lub zaeku umieszczonego na 
przedstawionem do konkursu dziele, wewnątrz zaś: 
nazwiska i adresu gutora dzieła. 

Na złożenie dzieła i koperty kustosz wyda po: 
kwitowanie. > 

Wszystkie dzieła bez względu czy będą premjowa- 
ne lub nie, pozostają włacn ścią autora. 

Wszystkie prace konkursowe umieszczone zostaną 
na Wystawie na widok publiczny przez przeciąg 
dwóch tygodni, poczem komitet Towarzystwa wrez 
z zaproszonymi znawcami przystąpi do ocenienia 
iprzyznania prem ów konkursowych ża pośrednic- 
twem głosowania. t: j1ego. 

Prewjum za każdy z trzech konkursów wynosi 

_ rs. 200, i po przyznaniu natychmiast wypłacone bg- 
dzie z podaniem do wiadćm Ści ogółu za pcsrednic- 

twem pism nazwiska ait,stów premjowanych oraz 


otrzymujących wzmiankę pochwalną. — Warszawa | 


d. 12 (24) maja 1872 r. Vice Prezes Towarzystwa, | 
hr. Kossakcwshi.— P. o. Sekriterza Kułak, 

= Onegdaj wieczorem lekki tylko deszcz spadł | 
w Warszawie, w okolic: ch tymczasem spadła silna u- 
lewa z grzmctami i błyskawicami. 

= W przyszłą sobotę odbędzie się centralne poiie- 
dzenie War. Tow. Dobr, 

= Roboty około «dnowieria wnętrza kcścioła Sgo | 
Antoniego przy ulicy Sznatorskiej już sig rozpoczęły. 
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Przez czes trwania restauracji kościoła nabożeństwo 
odbywać się będzie w czasowo na ten cel przeznaczo- 
nej kaplicy, w której wystawiane były dotychczas ciała 
umarłych. 

= W.roku bieżącym jak roku zeszłego ma się: 
również odbyć lcterja fantowa, na korzyść gminy 
izrąelskiej, W tym celu wczoraj już odbyła się pier- 
wsza narada członków zabawy loteryjnej w Domu 
Schronienia Starozakcnnych, za wolskiemi rogat- 
kami, 

= War. Tow. Dobr. ogłosiło drukiem sprawozda- 
nie z swych czynności za rck 1870. Wkrótce podamy 
ze sprawozdania tego główniejsze pozycje. 

== Obecnie pod Kaliszem, na Tyńcu, odbywają ba- 
dania przygotowawcae pod gałęź sieradzko-kaliską 
kolei warszawsko-wrocławskiej. 

== „Gazeta Handlowa* dcnosi: Berliner Holtz- 

Comptoir nabyło w tych dniach od hr: Maur: Poto- 
ckiego 50 włóxz z lasów Jabłonny po 4,800 rubli za 
włóżę. Jedna część szacunku w summie 170,000 wy- 
płaccną została przez Bank Handlowy Warszawski. 

Tak więc, jeszcze jeden las, nie wyrosł dla nas. 
A unas drzewo drogie jak cynamon. 

== W m. Pinczowie na skutek wieści o zet wierdze- 
niu projektu budowy kolei żelaznej, właściciele do- 
mów obrachowawszy spodziewane korzyści z główką i 
kredką, podnieśli swoim lokatorom komorne od razu 
o 30%. Każdy chce żyć. Projektowana Droga 


żelazna, obecnie już studjowaną jest na gruncie przeć , 


pięciu Inżenierów. Prowadzić ona będzie przez Pin- 
czów do komory Baran a następnie do Krakowa’ 

== Otrzymujemy liczne zażalenia na drcgę pełną 
wybcjów przykrych a nawet niebezpiecznych, która 
prowadzi od mostu prazkieg» do środkowych stref 
Saskiej Kępy, już Ga territorium wyspy. Na tę drogę 
zwracamy uwagę władz miejscowych; niewielkim ną - 
kładem pracy i materjału można niedogodu: ści za: 
radzić. 

== „Gazeta Kielecka* donosi, że tówarzystwo arty- 
stów dramatycznych pod dyrekcyą p. Stob:ńskiego po 
przybyciu do Pinczowa z Kielc zupełnie się rozpre- 
szyło. 

2 Słychać, że niezadługo ma przybyć do Warsza- 

wy pani Nowakowska utalentowarą arystka Scany 
łwowski*j i wystąpi w- kilku celniejszych swoich 
rolach na tutejszej scenie. 

== Pan Trapszo goszczący obecnie w Kielcach wy- 
stawił na benefis państwa Grab ńskich Hamleta. 

= Niezedługo opuści prassę zbiorek utworów poe- 
tycznych pani Lesławy Korpaczewskiej, która przca- 
mi swemi prozą i wierszem zasiłała stale pismo ludowe 
„Zorza“ Zbiorex ma nosić tytuł „O lerwane Nuty", 

== W dniu 2 czerwca 1780 r. umarł w Warszawie 
ksiądz Józef B.ka znany rymotwórc:; w tymże dniu 
1837 r. wybuchła w Warszawie cholera. /, 

= Wyś igi konne na polach Mokotowskich odbędą 
się w dniach 23, 26 i 80 czerwca. Na dzień 23 za- 
projektowano cztery gonitwy; koni zaś zameldowano 
dziesięć, z których kilka poraz pierwszy pojawi się na 
torze. Z programu gonitw w dniu 26 podajemy nąstępną 
propozycyę pana J. U. Nie mczewicza. Nagrodę stano: 
wić będzie sutmma zebrana zprywatnych 25 rublowych 
składek, (Union Stakes) dla 3 letnich i starszysh ko- 
ni wszystkich krajów. Bieg wiorst 3, stawka rs, 150, 
koń który zwycięży steje się własnością składkujących 
i następnie pomiędry niemi losvj: się, koń ten niemo- 
że być wyprowadzonym zagranicę. Składki na na- 
nagrodę przyjmują się do dnia poprzedzającego 80- 
Dpitwę. 

Ab Repertuar teatrów war'zawshich na bieżący ty- 
dzień. Teatr Wilki: poniedziałek, „Za i przeciw,“ 
(pierwszy raz) „R botnicy,'* „Pvsażna Jedynaczka,'* 
(po cenach Teatru R zmaiteści) wtorek, „Faust,“ Śro- 
da, „Za i przeciw“ „Zbudziło się wniej serce," „Con- 
silum facult:tisy* (jo cenach Teatru Rozmsit: gi) 
czwartek, „Zemsta cwadu,'* „Pigtna Galatea,“ piątek 

Pan Geldchab** , Z: i przeciw,,* (po cen:ch Teatru 

izmait ści) sobota, „Bal meszowy,'* niedziela, „Z 
i przeciw,“ „Trzy kapelusze" (po cenach Teatru Ry- 
zmaitości.) Tatr na wyspie w Łazieskach, niedziela, 
„Modniarki,* 

== Chi daik przed demem w którym się mieści biu- 
ro telegraficzne, przy ulicy Królewskiej, ma być wkrót- 
ce wylany esf:ltem, ku czemu czynią już p. trzebne 
przygotowania. iS 
Jirmark na wełnę w Kaliszu rozpocznie sią 
w dn'u 28 b. m. i trwać ma przez trzy d by. 

== Słyszeliśmy, że p. Michał Groński, dekorator 
Teatrów warszawskich, wykcńcza obecnie nową kur- 
tyne do Teatra Letniego w ogrodzie Ssekim, przed- 
stawiającą tenże ogród cd strony Szskiego placu. 

== Mówiono nam, że jest zamiar wystawienia na 
tutejszej scenie znanej zegranicą opery Off:nbacha 
p. n. „Les brigands" (Rozbójnicy) Tłómaczeniem li- 


— 
= 


bretta tej opery, zajmuje się już podobno jeden z tu: 


tejszych literatów. 
= Słyszeliśmy, że kontrakt zawarty w roku 1870 


Z ZOO ZZA Z Z ORA 


leżącej do sąsiednich kolonistów, którzy w przybliże» 
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między Dyrekcją Drogi żelaznej Warszawsko- Wie: 
deńskiej i Warsz. Bydgoskiej z Administracją Księ 
twa Łowieckiego, o dzierżawę na lat 12 części foksalu 
w Skierniewicach, gdzie mieszczą się biura stacyjney 
sale passażerskie i bufet ma być rozwi zany z powodu | 
iż J. O. Książę Barjatyński, dożywotni włeściciel tego 
foksalu ma zamiar urządzić w nim testr. W razie je” 
żeli projekt ten dojdzie do skutku Dyrekcja Drogi że: 
laznej ma podobno zamiar nabyć plac prywatny po: 
8007 po lewej stronie od wjazdu z Warszawy i wy- i 
stawić nowy banhof. Ładny pałacyk znajdujący się 
w tej miejscowości, nie będzie w takim razie rozebra* 
nym, lecz pozostanie do użytku Drogi żelaznej. i 
== Korespondent do „Gazety Polskiej“ z Petroko+ 1 
wa A go ciekawą a dokładną *estępującą wiado* 
mość: j 
W folwarku Jadwinin, położonym w gminie Wis 
dzew, powiecie Laskim, o 4 wiorsty od Pabianic, od | 
lat 6 prowadzi się przez właściciela tegoż folwarku 
Antoniego Gruszczyńskiego z wielkim kosztem, od lat 
dopiero dwóch Przyąoszącym przedsiębiercy korzyści, | 
wydobywanie torfu z miejscowych bagien, niegdyś iE 
bardzo nieprzystępnych, a dziś zupełnie osuszonych. 
Produkcja tego materjała opałowego o połowę tań- 
szego od drzewa, a w znacznej części od węgla, w ilo= - 
ści rocznej kilkunastu miljonów cegiełek, ma główny 
odbyt w mieście Pabianicach do fabryk wyrobów ba= 
wełnianych. Dotąd torf w Jadwininie wydobywa się 
ręcznie, za pomocą szpadelków; ale pokład jego znaj- 
duje się do 18 stóp i głębiej w ziemi, a tym sposobem 
wydobywać ‘go można tylko do głębokości stóp sze- | 
ściu, co wkrótce skłoni właściciela-do zaprowadzenia 
maszyn zwanych torfizrkami. Podług obliczenia do- ` 
konanego przed 7 laty przez pana Glinojeckiogo, Ja= 
dwinin posiada 680,000 a zy kubicznych torfu; nie 
wchodzi tu w rachubę torf znajdujący się w ziemi nas 


niu nie mniejszą może posiadają ilc ść tego materjału 
dotąd przez nich niewydobywanego, co dla miasta 
Pabianic przy zmniejszających się lasach, zapewnia 
na długie lata dostateczną ilość paliwa. Wydobywa* 
niem torfu w Jadwininie zajmuje się 80 robotników. | 
Duże kopalnie torfu znajdują się i z drugiej strony | 
Pabianic w kolonii Lublinek. 
_ = Gubernia Lubelska ma powierzchni 1,503,831 
dzies. 295 sążni kwąd, (około 2,922,470 morgon l 
Miast liczy się w gubernii 13, osad 51, wsi kościele 
nych 306, wiosek 1,515, folwarków 776, różnych no* 
meaklatur 383 i 150 gmin. Ludność gabarnji wy- 
nogi: ANC męż. 1,765, kob. 1,440; unitów 
męż. 61,811, kob. 66,087 kat obrzędu łacińskiego 
męż. 221 644, kob. 237,195; ewangelików męż. 2,866. 
kob. 3,088;;starozakonnych męż. 46,391, kob. 48,580. 
R:zem męż. 344,527, kob. 357,850, czyli w ególe. 
dusz 700,877. i 
= Jeden zczytelników pisma naszego zwraca uwa” 
ge na błędy w pisowni niektórych tablic z napisami 
ulic. Niektóre z nich są słuszne, ale jako jeden z wa~ 
żniejszych błędów korrespondent wskazuje napis Ale ja 
Szucha, przybity na drzewie na początku alei prowa* 
dzącej;ód tak zwanego Rozdroża w alejach Ujazdow* 
dowsxieh do rogatek Mokowskich. Otóż napis tem 
jest bez błędu, alea bowiem nie ma wcale nazwy 
sucha jak przypuszcza korrespondent, ale nosi na” 
żwiako Szucha, budowniczego i botanika, nadworne* 
go intendenta ogrodów przy Stanisławie Auguście« 
Szuch, a właściwie Schuch, przybył do Warszawy 
w roku 1775, i do śmierci swej nastąpionej w rokw 
1818 stale już tu przebywał. Jedcem z licznych jego 
dzieł jest park i ogród łazienkowski. 5 

— W zeszły piątek, znajdowało się pa widowiskach 
izebawach, osób: w teatrze Wielkim 171, w Dolinie — 
Szwajcarskiej 90, w cyrku Salamcńskiego 768. "EB 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego”, 
od A. R. rs, 1, w imieniu B. R. rs. 5, od H. S. rs. 1 
od W. G. rs. 1, od Feliksą S$. ra. 1, od A. B. rs. 8, od 
ucznia J. A. rs 38 i od O. W. rs, 1, dla ucznia na wpis. 

— Za znalezienie broszki w w sklepie dnia 6 maja 
r. b., otrzymany rubel, złożony w Rekakcji „„Kurjera 
Warszawskiego“, d'a Z fji Z., za pośrednictwem biu* 
ra zędzy wyjątkowej. E 

— Medaljon znaleziony dnia 30 maja na Krakow- 
skiem-P rzedmieś.iu, za udowodniecieriem odebrać 
można w Redakcji ;;Kurjera Warszawskiego”. 

— Autorowi artykułu wywołanego przez kwestję 
zaniedbanego w kraju naszym sadownictwa. Uwa 
pańskie o własności, jej wielsiem znaczeniu dla cywi* 
lzacji i postępu o braku należytego jej poszanowania 
ze strony ludn ści, zwłaszcza wiejskich, najzupełniej 
pedzielamy. Z przyjemnością odczytaliśmy zarys mo“ 
ralaych i matejijnych czyuników postę u, jaki pa 
w korrespondencji swej pi dajesz. Wszystko to praw- 
da, ele wszystko to nie uwalnia naszych większy 
właścicit 1. wiejskich od zarzutu zupełnego zaniedby: 
wania sadownictwa i pomijania wszelkiej działalno 
przedsiębranej w kierunzu tej wsżnej gułęzi prod 
cyjnej. „Kurjer Codzienny“ w Nr. 114 miał słuszno 


poszanowania, druga cdpowiada także wielkim niedo- 
statkiem, brakiem energji produkcyjnej. Zanim się 
lud cdzwyczai od nagannego, barbarzyńskiego nisz- 
czenia drzew i kwiatów i semowclaego obrywania 0- 
woców, noprzód wprowadzonym być musi porządek 
| do gospodarstwa ogrodniczego, Porządek przy opie- 
ce prawa nie tylko zyska sobie. bierne poszanowanie, 
ale nadto nawróci ku sobie same żywicły niszczące. 
Praca i rozum najlepiej się propagują i bronią. Lud 
widząc szczere, wytrwałe, skuteczne zajęcie się sado- 
wnictwem, W końcu naśladować zacznie producentów 
bardziej oświeconych, a w chwilę w której sam porzą- 
dne ogrody posiadać będzie, cudza włąsność utraci 
dla niego bezprawny powab. 
Pani K. Les: w Lublinie. Z wiadomości nadesła- 
= mych przez Panią w liście bardzo spóznionym 0 ile 
| | to stosowtem będzie skorzystamy. Kwota rs. 1 nie- 
|. potrzebnie nadesłana, oczekuje -ne dyspozycję Pani 
i w Kantorze administracji naszego pisma. 

— Panu]. B.prenumeratorowi naszemu od lat 18,— 
Chętnie zamieścilibyśmy odezwę pańską, gdyby 
przedmiot jej nie zamykał się ściśle w granicach sto- 
sunków osobistych. 


== Podług świeżo dokonanego obliczenia ludności 
na północy Syberji, zamieszkały tam lud Samojedów 
zmniejszył. się już do 7,000 dusz. Liczba ta w po- 
 Tównaniu Z wykszami lat ubiegłych dowodzi, że po- 
kolenie to clbrzymiemi krokami zdąża do zupełnego 
wygaśnięcia. 

= W tych dniach, piszą „St. Petersb. Wied.“ w je- 
_ nej z sal uniwersyteckich, będzie bronił rozprawy na 

stopień Dra prawa cywilnego, p. Teodor Dydyński, 
 pełn'ący Obowiązki professora Warszawskiego uni- 
 wersytetu. Tytuł rozprawy: „O zastawie podług pra- 
wa rzymskiego.“ `; 


| |= Projekt nowej ustawy o wyrobie cukru z bura- 
| ków, jak donosi „Nowoje Wremia.* ma być wprowa- 
| dzony w wykonanie od dnia 1 (13) sierpnia b. r. Jak 
powiadają, pisze gazeta wspomniona, całkowite obni- 
żenie cła od cukru przywozowego będzie ustanowione 
Na re. 1 kop. 50, zamiast opłacanych dotąd trzech ru- 
li. Obniżenie cła ma następować stopniowo, w ciągu 
lat kilku, stosownie do uznania i wskazań ministerjum 


u. 
= „Birża* donosi, że normalny projekt ustawy o 

kach, miał już b, é roztrząsanym w dniu 20 maja. 
Y ile dowiaduje się ta gazeta, wszelkie pogłoski o tej 
Ustawie, s} nieprawdziwe. Ustawa ta w niczem nie 
. Kieśnia działalności banków, ogranicza tylko otwarte 
tdyta przez banki udzielane, oznaczając ich summę 
lajwyższą, a która nie może być większą nad trzy ra- 
2y wzięty kapit.ł zakładowy, oraz obroty banku nie 
ug być większe nad dziesięć razy wzięty kapitał za- 
<łudowy. 


+ Jutro, jako w pierwszą rocznicę Śmierci Ś. p. 
Józefa Szachulsk'ego, b. właściciela cukierni, odpra- 
Wione zostanie w kcściele Śgo Autoniego, przy ulicy 
Sen: torskiej, żałobne Nabożeństwo, na które pozostali 
Synowie z familją, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
tepraszeją. 512 
= W dniu 4b. m.t.j. we wtorek jako w trzecią 
tocznicę śmierci ś. p. Bronisławy z Palickich Zielen- 
bwicz, odbęlzie się nabożeń:two żałobne o godzinie 
Ul-et rano w kościele §-go Antoniego przy ulicy Sena- 
rskiej, na które pozostały mąż wraz z ojcem isio- 
Bira, zmarłej Krewnych i Znajomych zaprasze, —5125 
-+ W dniu 7 b. m. t.j. w Piątek o godzinie 10 tej 
ana odbędzie się w kościele Powązkowskim Nabo- 
a ństwo za spokój duszy $. p. Florentyny z Janikow- 
pch Lisieckiej, oraz przeniesienie zwłok do grobu 
„Amiljnego na które mążzsynem zapraszają Krewnych 
yezliwych Zaajomych. 5097 — 
sk W m. Częstochowie, przeniosła się do wieczno- 
ści w dniu 22 maja Józefa Wisniewska, przełożona 
nsji wyższej żeńskiej. Żyła uczciwie i pracowała 
dobra swcich wychowanek lat 44. Urodziła się 
Wr. 1806. 
+ Mam sobie za miły cbowiązek złożyć serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim, którzy raczyli się zę- 
oj na Mszę Świętą, a nastę>nie na odprowadzenie 
“lok na cmentarz Powązkowski ś. p. Agaty Ko ie- 
ej, która w usługach domu mego 28 lat naj- 
moame) spędziła, craz Kantorowi Zlec: ń Pogrzebo 
ych P. Korpzczewskiego, ssłdam moje publiczne pc- 
j £kowanie za szybką i ułatwiającą pomoc przy zą- 
zp S'e urządzeniem pogrzebu dla ś. p. zmarłej. 
A 129— Stanisław Moniuszko. 
AB R; Osobom, które raczyły przyjąć udzieł w ekspor- 
pdi zwłok żony mcjej Emili ze Słuchockich, w dniu 1 
>  K odbytej, niri jszem składam uprzejme podzię- 
sanie — J. Kośmiński. 


KTO Z CZNA, 
„> Ww wyższych szkołach Japonji zaczęto wykładrć 
Pyk niemiecki. Nauczyciele przeważnie są niemcy. 
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gdy złe ukazywał. Na niedostatek jednej strony: brak; >< Ze Lwowa, (Spóźniene) Cyrk Sidol’ego powę- 


drował do Przemyśla z lekkim ładunkiem bankocetli, 
został jednakże bezzwłocznie zluzowanym. Parę dni 
temu, przywędrowali do naszego /wiego grodu bracia 
Merkiel z 16 gimnastykami, ludzmi bez kości. 
Towarzystwo sceny zamierza zbudować nam teatr 
letni. Lwów nie chce być gorszym od Warszawy. 

Z prelekcjami występują już u nas i kcbiety. W z. 
niedzielę miała pierwszy odczyt panna Wasilewską 
„o dwóch kierunkach w wychowaniu.* E 

Wystawa Sztuk Pięknych w tych czasach otwarta 
nielicznie jest odwiedzarą. Z Warszawy niema na 
niej jednego utworu pendzla lub dłuta, jest zaś dcsyć 
krajowych malowideł —straszydeł. 

W mieście pobyt nieznośny, mianowicie dla tych 
którzy nie ję pieniędzy na wyjazd do wód lub na 
Killegiaturę. A co za kurzaws! Nasz miejski urząd 
budowniczy uwziął się widocznie na zdrowie Lwowian 
i urządża skrapianie ulic sposobem nigdzie niepre- 
ktykowanym. 

Codziennie o różnych dnia porach można wpraw- 
dzie spotkać wóz z beczką a na beczce babę, ale mało 
komu zdarzyło się widzieć, żeby się z beczki sączyła 
woda, mogąca zatamować kurzawę zabójczą dla cho- 
rych na piersi i oczy, a wielce szkcdliwą dla zdro- 


wych. 

Słychać, że p. Rapacki w skutek przedstawienia mu 
korzystnych materjslnych warunków przez dyrekcję 
teatrów we Lwowie, zamierza zaśpiewać „Żegnaj mi, 
żegnaj Warszawo kochana*L.. 

> Thiers otrzymał nowy order (ma już ich razem 
19). Bey tunetański przysłał mu wielką wstęgę 
z orderem Niszem Iftihan. Ze wstęgą połoczoną jest 
godność Baszy, odtąd więc Thiers będzie się mógł 
tytułoweć Thiersem-Baszą. 
> W Bibliotece Akademii francuzkiej w Paryżu 
znajduje się fotografia jednego z wulkanów najdują- 
cych się na księżycu, zwanego»: wulkanem Kopernika. 

Fotografia ta jest pracą księdza Secchi astroncma. 

W raportacie o trudach w wykonania tej pracy 
podjętych przez Obserwatcrjum Rzymskie, zapewnio- 
no, że wulkan Kopernika ma wielkie podcbieństwo 
a prawie zupełne co do ksztełtu z wulkanami wysty 
głemi znajdującemi się w okolicach R ymu. 

> W Paryżu zeczęło wychodzić czasopismo lekar- 
skie p. t. „Journal d'Ophtalmologie, pod redakcją pp. 
Gałęzowskiego i Pichiud'a. 

>< Znowu w Rzymie powykowywano różne ciekawe 
antyki Na forum, między ruinami, które otaczały 
świątynię Jowisza, znak ziono popiersie kobiety, któ- 
rej, niestety! głowy i ramienia brakuje, a szkoda to 
tem wię'sza, że popiersie to uznane zostało przez 
malarza Zaccheroni za Juncnę Monetę, dzieło słyn= 
nego Fidyssza. Jeśli stwierdzą to mniemanie inni 
znawcy sztuki, popiersie będ.ie ustanowione w mu- 
zeum watykańskiem obok tułowu Apollina belweder- 
skiego. Przy rokotach fuudameutowych, jakie rozpo- 
częto dlx wzniesienia pełaca ministeryum skarbu, 
znaleziono podobsież głowę marmurową, przedste- 
wiającą grecką Cybelę. Na głowie ma koronę muro- 
wą, po której obu stronich zwieszą się zasłona. 
I tutaj także niestety! twarz jest uszkodzona, nos i 
zwierzchnią warga utrącone. 

> Verdi otrzymał od Król: wielki Krzyż orderu 
Korony włoskiej. Autor: „Krnaniego'* posiada już po- 
kaźną kollekcję oznak zaszczytnych. 

> Muzeum br. Dzieduszyckiego we Lwowie, zesta- 
nie niezadługo otwąrtem d> powszechnego użytku. 
Będzie to zbiór geolcgiczny, etnograficzny, zoologicz- 
ny i roślinny, niezmiernej wartości. 


Przegląd Polityczny. 

Zgromadzenie narcdowe francuzkie przyjęło do 
dnia 31 z. m. 23 artykuły prawa o reorganizacji ar- 
mji. Mówią one osłużbie powszechnej obowiązkowej, o 
zwolnieniach od riej, o sposobie dostarczania kontyn- 
gensu, stanowią, że wojsko pod chorągwiami niema 
prawa przyjmoweć udziała w wyborach. Artykuł V 
obejmujący to ostatnie rozporządzenie dał powód do 
dość długich rozpraw, w rezultacie jednak przeszedł. 
Rozprawy cgólne, zakończone jak wiadomo we Środę, 
były w tym dniu prawdziwie namiętnemi. Ckangar- 
nier, bez żadnej przyzwoitości, bez podstawy rozu: 
mnej i praktycznej potrzeby, bronił przykładowo bier- 
nego posłuszeństwa okazarego przez wojsko w driu 
2 grudnia 1851r. Sciągnąwszy za to na siebie do- 
tkliwe niezadowolenie lewicy, zemścił się na Dznfer- 
cie w sposób mało godności miejsea cdpowiadający. 

Devf>rt zamilkł przez uszanowanie dla siwego wło- 
sa i sprawa.o której mówiono, że się p'jadynkiem za- 
kończy, pokojowo załatwioną już została. Generał 
du Temple znowu przed zamknięciem dys%ussji, za- 
brał głos, Gl sprobowania swych zębów krasomów- 
czych na Gambecie i oskarżał jego i jego stronnictwo 
o gonienie za urzędami i nasycanie poziomych ambi- 
cji pod pozorem działania dla dobra narodu. Gambet- 
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ta nic odpowiedział milczeniem wezwał przeciwnika 
do porządku. 

Wystąpienie księcia Aumale przy rozbiorzeogólnym 
prawa wojskowego, wcale niefortunne przynosi mu 
owoce. Książe chcizł steć w pośrodku i nie zadowol- 
nił ani jednej ani drugiej strony, a swoi zostawili go 
bez oznak sympatji Republikanie najumiarkowańsi 
nawet widzą w mowie z d. 28 b. m. obronę idei jaką 
przyswoiła monarcbja lipcowa, a w mówcy przyszłego . 
intryganta, którego rzeczpospolita strzedz się będzie 
musisła. Legitymiści rozsrożeni są względnie postę- . 
powemi oświadczeniami księcia, wzmianką o sym- 
bola zjednoczenia się wszystkich stronnictw, które 
przecież w imie zasad wstecznych legitymizmu, nigdy 
nastąpićsy nie mogło. „Union“ rzuża nawet cień 
na przeszłość całej dynastji orłeańskiej, a stara się ją 
w opinii poniżyć. Gniew organów klerykalnych 
i rojalistowskich, jest silniejszym aniżeli tego okolicz- 
neści wymagają. Słwem książe narobił sobie wszę -. 
dzie nieprzyjaciół. A jeden z deputowanych dość 
trefcie charakteryzował jego położenie gdy powie- - 
dział: „Buonaparte wygrał bo milczał, Aumale prze- 
gra bo zawiele mówi.“ 

Na tem semem posiedzeniu które dostarczyło ma- 
terjału do skandalicznego wystąpienia Changarniera, 
rozdano deputowazym budżet narok1878. Jeśli zgro- 
madzenie uchwsli obecnie jeszcze 120 miljonów no- 
wych podatków, to budżet przedstawi przewyżkę 
18 miljonową. Ogólne potrzeby reprezentuje cyfra 
2,721,389,806 o 53,550,000 fr. więcej niż w roku bie- 
żącym. Na pokrycie tych wydatków budżet państwa 
ma 1,791 miljonów podatków z czasów dawniejszych 
478 miljonów podatków nowo uchwalonych, oraz do- 
chcdy zpożyczek. Oszczędności zaprowadzone w dwóch 
ministerjach: skarbu i sprawiedliwości, razem o 
1,400,000 fr.; w każdem innem potrzeby wzrosły: Wojaa 
zażądała dodatku 9 milj. Marynarka przeszło 4 milj., 
z czego 3,900,000 na koszta przewiezienia i utrzyma- 
nia komunistów. Sprawy wewnętrzne 2,200,000, za- 
graniczne 115,000. Algerja 2 miljony. Rolnictwo i 
handel 1,600,000. Roboty pabliczne 3,700,000. 
Wreszcie oświata i wyznanią zaledwie 2,806,300 fran- 
ków. Tą ostatnią pozycja prowadzi do bardzo smut- 
nych wniosków, że mimo wszystkich krzyków 0 po- 
trzebie oświaty i rozpowszechnienia nauczycielstwa, 
państwo pozostawi wszystkie ciężary gminom tak jak 
dzisiaj, że zątem i korzyści wielkich spodziewać się 
nie będzie mogło. Jeżeli gdziekolwiek to w oświacie 
przymusowej potrzebna jest opieka i bezpośrednia 
inicjatywa państwa; samo pejęcie przymusowości usu- 
wa wzgląd udzieln ści gminy. ME 

Przy egromnym budżecie wcjennym (440 miljonów 
fr.) będzie mieć Francja o 10,200 1 8,800 koni mniej 
niż w roku bieżącym. Wiadomo że zmniejszenia te- 
go dopomnisła się komissja, Razem siły francuzkie 
wyniosą 425,000 ludzi 84,000 koni, do czego dodać 
jeszcze potrzeba żandarmerję konsą, pieszą i gwarjję 
republikańską w Paryżu, łącznie 36,000 ludzi. Sum- 
ma zatem sił źzbrojpych Francji śmiał» w r. 1873 
na 450,000 podaną być może. Przy nowym porządku 
rychło do miljona ludzi wprawienych do boju podaieść 
ją będzie można. ma 

Telegraf przynosi z Madrytu szereg bardzo niespo- 
dziewanych wiadomość. Według tych depesz, mar- 
szałek Serrano, miał karlistom przy ich kapitulacji 
uczynić ustępstwa bardzo daleko zachodzące, i pozo- 
stawił jakoby cficerów zbiegłych z pod sztandarów 
królewskich i winnych złamania przysięgi, przy zaj- 
mowanych poprzednio stopniach. Konwene,a ta wzbu* 
dziła naturalnie uwagę powszećkną, i niezadowole- 
nie królą i gabinetu. Marszałek Serrano został 
w skutek tego odwołany z naczelnego dowództwa po- 
wierzonego jenerałowi Echague, i znajduje się w dro- 
dze do stolicy, w celu zdania rachunku i usprawiedli - 
wienia się z przedsięwziętych środków. Nie ulega 
wątpliwcści, że pokój z karlistami był krokiem bar- 
dzo rczważnym, ale zawarcie go za jakąbądź cenę, 
może być usprawiedliwione, tylko nadzwyczajną, dziś 
nieznarą jeszcze przyczyną. Marszałek wyznaczył 
prócz tego (jak o tem donoszą z Madrytu do „Inde- 
pendance belge“) nowy trzydniowy termin powstań- 
com do poddania się, w proklamacji datowanej z Bil- 
bao z d. 29-30 maja, w skutek czego kilku wyższych 
urzędników cywilaych w Bilbao, nie aprobujących tej 
łagodncści, podało się do dymisji. 

Nowy gabinet mieł tymczasem sposobność wyrazić 
zdanie w Kortezach o stosunku swym do kcśŚcioła. 
Członek większości, p. Tereno, zażą izł zniesienia mał- 
żeństwa cywilnego i swobody wyznań, na co minister 
sprawiedliwi $:i odpowiedział, że rząd pozostanie wier- 
nym zasadom konstytucji, -że mimo to ma nadzieję 
przywrócenia prawidłowych stosunków między Hisz- 
panją i Wztykanem. Zarzuty przeciwko marszałko - 
wi Serrano zachwiały jednakże trwałość gabinetu a 
nawet wpłynąć mogą na dalsze losy kraju. 

Ostatnie wiadomości z Madrytu, brzmią dość nie- 
jasno, i przed przybyciem do stolicy księcia de la 


Torre, przed cgłoszeniem udzielonych przez niego o- 
ż bjeśnicń, niepodobna nie wnioskować ojakiembądź po- 
lej szeniu stcsunków w Hiszpanji. „, Iberia* utrzymy- 
wała, że tekst konwencji pod Amoravieta, która tyle 
rozgłosu parcb ła, jest podrobiony. „Imparcial“ prze- 
ciwnie zeręczał za jego sutentyczncść. Marszałek 
Seranno udał się w dniu 29 do Bilbao i z tamtąd pro- 
wadził żywą korrespondencją telegreficzną z mini- 
sterjum, które w tej msterji w Izbie interpelowane 
było. Dəputowany Zorilla zaproponował votum nie 
ufneści dlą gabinetu, ale przy cbecnym składzie Kor- 
tezów trudno cokolwiek z góry orzec o losach podo- 
brego wniosku. Je? 
Na pogłoski rozpowszechniote przez dzienniki 
„epoca“ i „Tiempo” o Śmierci pretendenta Don Kar- 
losa, odpowiada „Bien public“ paryzzi, Że wieść ta 
jest bardzo nieprawdopodobną. Twieidzenie swoje 
„Biop public" opiera na tym fakcie, że małżonka in- 
fanta bywa w Genewie w teatrze i oddaje wizyty. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne 

Wersal 31go.— Zgromadzenie narodowe przyjęło 
już pierwsze 23 artykuły prawą o reorganizacji armii. 

Madryt 31g0.— Na dzistejszem posiedzeniu Korte- 
zów przyjęto rezolucję, że nie ma .żadn*go powodu 
brać pcd rozwagę wniosku o udzielenie gabinetowi 

otum mieufncści. W sferach urzędowych uważają 
powstamie w Biskei i wszystkich trzech prowincjach 
Bąsków za ukcńczone. 

Londyn 31go.— W Izbie wyższej Granville, w lzbie 
niższej Gladstone, cznajmiają, że w przyszły ponie- 
dzi: łłk nastąpi w Waszyngtonie odroczenie kongresu. 
Spedziewać się należy, iż do tego czasu sprawa Ala- 
bamy, tak dsleko postąpi, iż mivisterium będzie mo- 
gło wkrótce udzielić parlamentowi śŚliśle określonych 
wskazó wek. 

Waszynkton 31g0.— W Senacie wniósł dziś Su- 
mner rezrlucję uznającą sąd polubowny za jedyną 
sprawiedliwą formę załatwiania sporów międzynaro: 
dowych. Tenże sam Sumner napadał gwałtownie na 
Granta z powodu sprzedaży broni podczas wojny 
francuzko-niemieckiej. 

Londyn 31g0.— Izba niższa: Macfie wnosi, aby Ko- 
lonje misły sobie zapowniony udział we wszystkich 
sprawach dotyczących całego państwa. Podsekretarz 
stanu Huguesson, oświadcza, iż rząd nigdy nie miał 
zamiaru odkrywać kolonji od kraju macierzystego i 
czynić je obcemi dla życia peń:twowego Arglji. Rząd 
widzi w mieszkańcach kolonji, obywateli wspólnej oj- 
czyzny i uważa sobie za obowiązek bronić Kanady, 
jako integralnej części monarchji, wszystkiemi jakie 
posiada. Rezolucja po tem «świadczeniu ministerja|- 
nem ccfniętą została. j 

Rzym 31go.— Pcseł austryjacki Kiibeck, doręczył 
Papieżowi pisma uwierzytelniające. Książę Humbert 
ma doręczyć cesarzowi niemieckiemu więlki Krzyż 
orderu wojskowego Sub: udzkiego. 

Rzym 31g0.— Izba postanowiła wziąść pod rozwa 
ge wniosek Ceirolego, aby na przyszł( ść wszelkie wy- 
bory policzne dokonywały ną zasadzie głosowania po- 
wszechnego. Prezes reinistrów Lanza oświadczył, że 
przy rozprawach szczegółowych rząd, jak nejznergi- 
czuiej walczyć będzie przeciwko projektowanej re- 
formie. 

Londyn 31go.— Izba niższa przyjęła w trzeciem i 
cstatniem cdczytaniu bill o zaprowadzeniu tajnego 
głosowania przy wyborach do parlamentu. Opozycja 
była zraczrą i wynosiła 216 głosów przeciwko 274: 

Londyn 81g0.— Dotychczas nie nadeszła jeszcze 
z Ameryki deklaracja ostateczna w sprawie artykułu 
dodatkewego. Obawiają się o lcs artykułu. Stanu 
ciłej sprawy nie uwążeją wszakże za niepokojący. 
Sprawa może się tylko przeciągnąć. 

Peszt 1-go. — Korrespondent „Lloyda'* z Wiednia 
pisze, że postępowanie komissji Izby deputowanych 
mającej opinjować o projekcie do prawa pomnażające- 
go landwerę w Przedlitawji, wydać z siebie może 
kwestję bardzo drażliwą. Gabinet Auersperga soli- 
darnie stanie w obronie prawa i z uchwalenia go 
uczyni kwestję gabinetową. Redakcja „Lloyda“ do- 
daje do tej wiadowcści gwałtowne przemówienie do 
komitetu. 

Zagrzeb 31-go.— Do stimu krosckiego wybrano 47 
narcdowców i 28 unjcenistów. W kurji wirylnej (bez 
wjborów) rząd liczyć może na 22 do 24 głosów: ra- 
zem w sejmie na 106 deputowanych, będzie 52 tylko 
za rządem, do większości brakuje zatem dwóch gło- 
sów. 

Rzym 31-go.—Zapewnieją, że Nigra przeniesionym 
zostanie z Paryże do Petersburga. Minister rolnictwa 
udał się do północnych Włoch dla zwiedzenia okolic 


nawiedzionych powodzią. 
w drukarni Kurjera Warszawskiego 


Redaktor Juljan Statkowski, 


j dawniej E. Koelichen, przy rogu piid 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa, d. 3-go Czerwca g. 11 z rana. 
Londyn 2-90. — Pomimo niedoszłego jeszcze 

do skutku porozumienia w kwestji redakcji ar- 
tykułu dodatkowego, panuje przekonanie, że 
Ameryka po zgromadzeniu się sądu polubo- 
wnego genewskiego faktycznie cofnie preten- 
sje pośrednie. 

Madryt 2-90. — Objaśnienia Serrana o wa- 
runkach amnestji, są jakoby zadawalające. Do- 
noszą o poddaniu się nowych oddziałów. 

—— ooo 
SEREN ADA. 


Tyś moją różą, tyś moją gwiazdą, 
Tyś mojć życie i snów mych cień;  . 
Gdybym był ptakiem, uwiłbym gniazdo, 
By cię kołysać i w noc i w dzień. 

* 


Tyś moją różą gdyś zasmucons, 
Pł:czę nad białą królową róż, 

Lecz gdyś rozkoszą rozpłomieniona, 
Kocham—niepragnąc niczego już... 


W oząch, masz gwiazdy—w ustach woń róży, 

I ja cię kochara choć jesteś cień, 

Choć pragniesz ciszy, gdy pragnę burzy, 
Chcć w mojej duszy, noc—w twojej dzień. 

Miron. 
S 
SPOSTRZEZENIA 
w Obserwatorjum Meteorologicznem 
Kurjera Warszawskiego. 
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— W „Dalszzym Ciągu Kurjera,“ mieści się no wella 
p.t. „Waillidy Boginki* — Kronika Zsgraniczna — 
Odezwa Drogi Żelaznej Warsz Bydg. i Ogłoszenia. 
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— Pan Igaacy Leszczyński, Dyrektor owczarń, po- 
wrócił z zagranicy do Warszawy. 
Uhoroby dziool 
ieczy specjalnie Dr M. Perlmudter 
Zielony Plac, Nr 7. (91—0)—5071— 
— Lekarz Ludwik Walicki przyjmuje chorych od 
5 do 7 po południu. Ulica Marszałkowska Nr. 40 
mieszkania Nr. 8. Wejście w godzinach wyznaczo- 
nych od ulicy Zgoda 2 —5011— 
— Medyko: Chirurg, Radca Stanu, Józef Stankie- 
wicz, przeniósł mieszkanie na ulicę Bieleńską Nr. 19 
(nowy) dom Wej C:ubińskiej, o czem zawiadamia inte- 
ressowane osoby. (2 -5) —5027— 


r w mn, a 


Interes Fabryczno- Przemysłowy, 


nowo i dokładnie urządzony, sidła się odstąp ieni 
pod bardzo korzystnemi wasunkami. zczegółową wiad omoś 
o kupnie, powziąść można każdodziennie w Składzie Papie- 
ru z fabryki Jeziorna, przy ulcy Nowolipki Nr 2406 (a0wy 
3), w godzinach od 9 do 12 i od 2 do 5 po połudziu. —5088 — 


Obicia Papierowe 
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WAJĘANIAJ. 


W SKŁADZIE 
SEWERYNA MAZUR i S-ki. 


Plac Teatralny, Pałac Blanka, 
obok Ratusza. (4— 0) -4197— 


Ekstrakt słodowy 
Malz Ekstrakt, 


już na składzie w Handlu Sowińskiego i Szulca 
Długiej i Przejazd. 
1 — 1) —5128 — 


znajdoje si 


(Piac Teatrainy. Nr 473r (nawy 5).— /lossoxsgo Iessypow. 


MMM 
KARNEGO RISOS 


przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 7, nadszedł znaczny tran- 


'wiadają wszelkim wymaganiom mody, 


m A A 


— a t a- 


, Ssynkarską za taniec od kop 175 


| 


sport apra paina Ost 
ubrania; oprócz te we 
dmo tanok TY 
zyjne apelusze, Czapki jedwabne, Krawa 
Ch fularowe, Kołnierzyki Mankiety, Sas? | 
ponni Perfamy, Mydla, aski; słowem wszystko co 
tylko do kompletnego ubrania męzkiego jest potrzebne. 
Towary te znajdują się w największym doborze i odpo- 
pada T przy“ 


dyjskiego nankinu na letnie 
narki letnie po bar- 


stępnej ceny. 


Gie MLD ERBITI. 
U PIOTRA ORZOWA, 


wWarszawie, 


3 przy ulicy Miodowej, Nr 496. 
Zastosowawszy już zapowiedziane poprzednio cechy, mam 
zaszczyt oświadczyć, że odtąd każda paczka Herbaty, (funto 
Wa, 1/3 f, 1⁄4 f. il funtowa), winna mieć naklejon: po 
wierzchu sznurką na etykiecie, markę wzoru powyż 


wszelkiego rodzaju rozmaitych barw fan-  - 


mieszczonego (w kolorze ponsowym), za wszelką bowiem, bes 


rzeczonej marki, Herbate, odpowiedzialności na siebie nie 


PIOTR O - 598— 


DOLINA SZWAJCARSKA, 


KUNCERT 


Bd BILSE, 


PROGRAM 
JUTRO, 

1. Die Hebriden, uwertura koncertowa Mendelssohna- 
Bartholdy; 2. Czardasz, Ludwika Grossmana; Romans F-dur, 
na-skrzypce, L. v. Beethowena, wyk. solista-skrzypek p. Otto 
Lüsştner; 4. Les Préludes, utwór symfoniczny Fr. Liszta; 
5. Uwertura z op. Dinorah, Meyerbeera; 6, Juristen-Bal + 
Tänze, walc Straussa; 7. Warjącj na orkiestrę, na temat 
cryginalny, Rysz. Warsta; 8. Musikalisch- Actien-Unternehmen 
potpot Conradiego; 9. Uwertura z op. Syrena, Aubera 

0. Bchitzen.kądry], Straussa; 11. Marzenia z Szen dziecia* 
wę Roberta Shumana; 13; Bilse-sasion, polka-mazurke 
iala. 

W Środę: Simfonia eroica, L. Beethovena. - Chącone, je” 
dynie na skrzypce Seb. Bacha, wykona nadworny solista- 
skrzypek p. Otto Liistner (członek orkiestry). b 


E Poczatek 0 godzinie Gih Wejście 25 kop. 
 KRATE WIELK 


(Po cenach Teatru Rozmaitości). 
Dziś: Zai przeciw Robotnicy. Posażna Jedynaoz: 


biorę. RŁOW. (31—0) 


ka. Jutro: Faust 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Dnia 3 Czerwca 1872 roku. 


-e 
Żądano | Placon? 
RUBLE I KOP. SR. 


Półimperjały Ros. rs. — kop. 

Dukaty Hol. rg. — kop, — 

Pruskie talary w biletach ra. 1 k. 10 

Toi ackie floreny w biletach k. 653/, 
g n 


Obligi skarbowe 100 rs, (od kup). —i=| = 3 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. za rs. à 92 | 35] 92 
Listy Zast. 3 okresu, IIs. za rs. 100 94 | 25] 91 | 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869 . 91 | 254 91 5 
Listy Zastówne miasta Warszawy 88. | 50] 88 | 2 
Listy Likwidacyjne rs. 100... .. 77 1 38] 20 % 
Obligi Tow- Kredyt. Ziemskiego - | 100 ) 1 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej — "= = || 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 . aeg te) toy > 
Nowa Ros. poż prem, z r. 1864 . — —| — 15 

4 n — m „  Ostempl. . .. = n KS) e a 

n » a p- E A E — — — = 

” ń , „ ostempl. . >». — — = | 
Akcje Drogi ż. War-W. za sztukę .. | — | =] 96 | 7 
Akcje Dr. żel Warsz-Bydgoskiej . .| 76 -| 5 | 7 
Akcje GŁ Tow. Ros. Dróg żel. .. .| -- -f 13 | 7 
Akcje Drogi żel. War..Terespol. . .( 121 =F 120 | 7 
Akcje Banku Handl. Warsz. rs. 250 . — — = E a 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. „| — --| — | 7 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognią .| 137 -| - = 
Akcje kolei Żel. Fabry-Łódzkiej . . | 106 | -f 105 | © 
Akcje T, Łazienek i Łaźni 500 „...| — -f — | 7 
50/, Listy zastawne rossyjskie . .. . 

Wartość kuponu bież od List. Zast. kop. 148%/ 

Od Likwidacyjnych kop. 211%) 

Od Listów Zastawnych nowych kop. 223!//, 

Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 86!/ 

Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 108 k. 75 rs. 108 k. 45 

Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 35 ra. 7 k. 83 

Paryż: Weksel 2 m za 300 fr. ra. 87 k. 90 rs. — k 7 


Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w rs. 97 k. 65 rs. 97 k. 35 
— Okowitę płacono — dnia 31 maja Bariową. nIe A 
czą sa garniec od kop. 113 do kop. 174 _ Pojedysćh 
do kop. 177 
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą stóp 1 c. 0, 
(Patrz dalszy ciąg Kurjera, oraz 2 Dodatki). . 


Wydawca Gustaw Gebethner. 
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"WILLIDY ALBO WIŁŁY 
z Alfonsa Karr. 


BOGINKI, 
Na sebyłku pewnego dnia jesiennego, przed domem 
„jeneralnego strażnika Wilhelma Gulfa, grono dziew- 

cząt i chłopców welcowało-rad: Śnie, 'do tańca przy: 


sgrywało dwóch młodych grejków, jeden na skrzyp- 
cach, drugi na trąbce. = Bór głuchy w coraz więsszę 


„szemrzący nieznacznie , między listkami, wkońcu wi: 


dnckręgu czerwieniła sig smaga szkarłatna, cstatai 
wdbitek światła słonecznego, która z ukosa rzucając 
Światło na wyrąb leśny, miejsce owej tanecznej zaba: 
wy, zarumieniała jaskrawo twarze ochoczych tance: 
rzy. + 
W 
Anna Gulf: wre 
< — Jakże to niesprawiedliwie, tżeby biedny Hen- 
*ryk przez cały wieczór dął w trąbkę i ani jednego 
walca nie przetańczył, Kotrsd sam może pograć 
przez chwilę, Henryk tymczasem do kółka naszego 


przerwie po walcu skońćzonym, zabrała głos 


— A w nagrodę za to, że Się grą umęczył, dorzu- 
ocila słówko ładna Genowefa, óświadczmy. jednozgod- 
"nie, iż bez względu na przyrzeczenia dane poprzed: 
nio, ma prawo wybreć z pomiędzy nas tę, która mu 
się zdawać będzie najpiękniejszą, z wolnością wzię- 


cia jej do wałca dwukrotnie. szo | 


D 


| 


, _ Bercé 


Zadrżała na te słowa Anna, wiedziała. bowiem, iż 
zaślubić ją miał wkrótce, stosownie do układu da- 
"wnego między dwiema rr dzinami; choć prawdę mó- 
wiąc, Henryk na pezór nie wyróżniał tak dalece cór- 
ki jeneralnego strażnika ód innych. ` 
-_ Anna Gulf kochała Henryka. | 

I któżby -go nie kochał? Był to młodzieniec ze 
wszech miar urodziwy i zy H okolicy. Pod 
względem zręczności i odwagi myśliwskiej nie miał 
sobie równego. (o Mol, miat gobie przyrzeczo- 
„ną przez księcia pana, posadę strażnika jeneralnego 
'mnet po zawarciu związku małżeńskiego a w skutek 
dobrowclnej rezygnacji przyszłego teścia: 

Ze swej strony, Anna była dobrą i ładną dziewczy- 

Od czasu Śmierci swej matki, ona ster główny 
prowadziła w domu jeneralnego strażnika, po owdo- 
Wieniu tegoż z dwojgiem dzięci, Anną i Konradem. 
Nie było domu schludniej i porządniej. utrzymanego, 
nie było domu, któryby przy ograniczonym dochodzie, 
miał taki pozór dobrego mienia: i pomyślności. 
-_ Auna była bożyszczem ojca swego i brata, nazywa- 
li ją oni aniołem opłektńczyjn: w rzeczy samej mia- 
ła w sobie coś anielskiego. Kibić jej smukła i gięt- 
ka, cera twarzy nieco bladawa, włosy czarne zaple- 
cione w warkocz nad czołem,: oczy zaś ciemno-błę- 
itne, tkliwego i melancholicznego wejrzenia, zdawa- 
się ostrzegać tajemnie, że. Anna Gulf, istny anioł 
Z nieba, przechodnim' gościem byłą tylko na ziemi, 
gościem, który nakształt dobroczynnej rosy, użyczy- 
Wszy dokóła wszystkiemu życia i szczęścia, lada chwi- 
la roztoczy skrzydła ku niebu i wróci do tej błogo- 
sławionej ojczyzny, zostawiając po sobie w sercu tych, 
co ją kochali, żal ciężki i gorycz, jakby niezbędny 
warunek w rozwoju tu na ziemi szczęścia ludzkiego, 
w nda bez wahania sig podął rote Annie, której 
iło zeledwie;pod przemocą obawy i szczęścia. 
„Konrad pociągnął smyczkiem, zagrał walca utworu 
=eary kowego, i znowuż pary w wir się pu- 
ciły. 
Ale już księżyc na jaw dobywać się zaczął z za 
rzew, białym połyskiem rozjaśniająjąc ich wierzchy. 
godzinie tej zapanowała właśnie taka cisza ispo- 
kój uroczysty w całej przyrodzie, iż czas było poło- 
Żyć koniec walcowi. Natenczas grono taneczne zbli: 
Żyło się więcej ku progom domostwa, z którego stary 
ulf, ra wpół już prawie uśpiony, chciał być widzem 
wieczornej zabawy — i odtąd miejsce tańcą zastąpiła 
poważniejsza rozmowa, jak zwykle w takich razach 
Poufała i serdeczna. 

Nagle Henryk i Anną, którzy pozostali byli nieco 

lej za innemi, przystąpili społem do starca, a Hen- 


„ Tyk zagadzął go słowy: 


. — Ojcze, widzisz. nas dwoje kochających sig wza- 
Jem, udziel-że nam swego błogosławieństwa. 
Tejże chwili przyklękli oboje. Wilhelm Gulf bło- 


` Bosławiąc ich wzywał niebios o skuteczniejsze błogo- 


Sławieństwo. Konrad ze wzruszeniem uścisnął Hen- 
"i a dłonie, Henryk trzymaną w ręce gałązkę wrzo- 
U podał kochance; Anna wszedłszy z pośpiechem we- 
ra atra domu, skryła się w oscbnej Swej kom- 
ttce, gdzie chciała bieg wolny dać łzom dławią: 
ją prawie. Odtąd już wszakże mogli się uważać 


| za narzeczonych i poczęto. się krzątać okóło 


"milczenie zapadzł; ustał nawet Iekki wietrzyk, dotąd |; 


„i błyszczące nieznacznie 


— KURIER WARSZAWSKI 


_ Dalszy ciąg Numeru N9.. 


Poniedziałek, 


brej wyprawy. 3 

Ale dnia pewnego wszedł Henryk zasgpiony, z wy- 
raźoym smutkiem melującym się na twarzy, do mie- 
"*szkania strażnika jeneralnego i udzielił mu do prze: 
czytania list zgnieciony, któty odebrał z Mogarcji od 
wuja, wzywającego, aby przybywał dla zamknięcia 
swych powiek ma łożu śmiertelnym. 

Obecha przy tem Auna zdobyła się na słowa: 

— Nieząpcmnij o mnie, i wracaj spiesznie. 

Brakło jej mocy do przemówienia więcej, w takim 
bowiem razie dodałaby może prośbę aby nieodjeżdzeł 
wczle. Wiadomość powyższa ścisnęła ją za serce 
gwałtownie „a najsmutniejsze przeczucia tłoczyły się 
hurmem do jej wyobreżni. Pamiętała o tem iż Szczę: 
ście ludzkie jest tak zwykle rzeczą nietrwałą, a ta 
jego cząstka, która się dostaje nam w podziele, jakby 
była przywłaszczeniem dvbra cudzego, któreśmy na 
podobieństwo złoczyńcy powinni unosić w cicheści. 

Ojciec Gulf wiadomość rzeczoną przyjął bez wzru* 
szenia, owszem rzekł do, Henryka spokojnie: 

— Jedź szczęśliw i wracaj do mnie mój synu, wnćt 
po dopełnieniu uczciwem powinności , spadającej 
z prawa natury. Kiedyż zamierzasz puścić się 
w drogę ? 

— Tej nocy jeszcze, odparł Henryk, chciałbym 
bowiem utrefić na pojazd, odchodzący w stronę Mo- 
guncji jutro rano, a odległość to ośmiomilowa. 

— Miejże i flinte z scbą, dodał starzec. 

W rzeczy samej Henryk około półaccy puścił się 
w drogę, mantelzak mając na plecach i fiinte pod pa- 
cha. Nadłożył on jeszcze niec» drogi, chcąc przed 
opuszczeniem okolicy, tjrzęć choć zdala dom Anny 
światełko w jej sy, ialni. 

Zbliżając się w to miejsce, urwał kilka kilka gażą- 
zek białego wrzosu i zapiótł je w wieniec, poczem się 


'namyślił zawiesić tenże u okna swej ukochanej. Do- 


ełnił tego uchylając z cicha gałęzie leszczyny, w ko- 
# domu zarastającej. Lampka, o ile mógł dojrzeć 

rzez firanki, Światłem t:jemniczem  połyskiwała 
wśród izdebki. Ułam:ł przeto gałązkę leszczyny, bę - 
dącą najbliżej okna i uniósł ją z sobą. : 

Odchodził zwolna, wracał nawet pokilkakroć i przy- 
stanął raz jeszcze dłużej nieco na ścieżce, z której 
schodząc, miał utracić z przed oczu widok domu, 
w tej chwili oświecancgo Światłem księżycowem na 
zewnątrz, ale czas neglił, i dom ten zniknął w od- 
dali. s 2 

Nazajutrz rano, za pierwszem wciśnieniem się ró- 
żanych promyków słońca do swej izdebki, Anna otwo- 
rzyła okno. Włosy jej były w nieładzie i suknią po- 
mięta; przepłakała przez wieczór cały i usnęła znu- 
żona, do snu się nie rozbierając. Dostrzegłszy u okna 
białą równiankę, do ust ją poniosła i do serca przy- 
csnęła. 

Z każdej stacji pocztowej Henryk pisał do nich; ale 
jakikolwiek mógłby być jego smutek, dla tego, co zo- 
staje, nieobecność najwięcej ma goryczy. Znikła też 
w krótce rumiana cerą twarzy Anny. Stopniowo 
listy od niego coraz rzadszemi się stawały, aż wresz- 
cie ustały zupełnie. Anuna się na to nie uskarżała, 
ale jagody jej i cczy zapadały coraz bardziej, a zam- 
knięta w swej izdebce wylewała łzy w milczeniu. 
Opanowała ją posępność i dzikość, nawet towarzystwo 
ojca i brata Konrada stawało się jej nieznośnem. 

Nakoniec zasłabła obłożnie. Konrad pisał po czte- 
rykroć do Henryka i żadnej nie otrzymał odpowiedzi. 
Pewnegó poranku, sam pojechał do Moguncji; po 
dwóch miesiącach wrócił, lecz złożony na wozie, ran- 
ny, wybladły. W kilka dni potem dokonał życia, 
przyprawiony 0 zgon przez Henryką. 

Opowiedzmy jak do tego przyszło. 

Henryk za przybyciem do Moguncji, znalazł wuja 
„swego mniej chorym niżeli się spodziewał. Podo- 
bieństwo jego z ojcem ucieszyło krewniaka; jakoż 
przybyciu jego rad był przypisał wkrótce swój po- 
wrót do zdrowia. - 

Wuj ten bardzo był bogaty, a z licznego rodzeń- 
stwa, została mu córka jedynaczka, którą z uciechą 
wydałby za Henryka. Na uczynioną sobie propozycję, 
siostrzeniec wręcz odmówić nie śmiał, prosił o zwło- 
kę w celu pozyskania zezwolenia matki, a de tej ostat 
niej napisał, aby mu go odmówiła. Przez czas ocze- 
kiwania na odpowiedź, nawykał zwolna do swej ku- 
zynki i dostatku, w końcu przyjemnej dcznał niespo - 
dzianki, zamiast listu w ządanej treści, odbierając od 
matki list iany, wystawiający mu korzyści ze związku, 
jaki mu się nastręczał. 

Wśród uciech wielkiego miasta, niedługo zapom- 


Warszawa, d. 22 Maja (8 Czerwca) r. 1872. 


niał o Annie, a święte zobowiązania względem niej 


zaciągnięte oceniał jako igreszkę dziecinną, której 
się zrzeka człowiek z poznaniem dojrzalszem. 

Kenrad przybył w dniu zawarcia ślubu H:nryka 
z kuzynką; robił przykre wyrzuty syćmu dawnemu 
przyjacielowi, a rozjątrzomy jego nieczuł ścią fa simu- 
tek i cierpienia swej siostry, znieważył go publicznie. 
Przyszło do rozprawy honorowej, a. Henry szpadą 
ranił go śmiertelnie. kt x 

Anna nie płakała, lecz 42y palęce spadły jej na 
serce. Odtąd peświęciła się wyłącznie staraniom 
około ojca, zgnębionego śmiercią syna, i modlitwie. 
Modlitwa jest ucieczką nieszczęśliwych; staje się ona 
podporą ostatnią po złamaniu innych; jestto Święte 
ogniwo łączące człowieka z bóstwem. ' 

Henryk został parem wielkiej majętności i mężem 
najpiękniejszej z kobiet Mogurcji; wszystko było dlań 
nowcścią, w życiu przepychu i uciech, prowadzonem 
w mieście. , 

W rok atoli pó zawarciu przezeń tego związku, 
teść jego rozstał się z tym światem, a żona, ubłogo- 
sławiona macierzyństwem, zapragnęła na czas niejaki 
użyć powietrza wiejskiego. Henryk kupił zamek, a 
mil kilka odległy od miejsca pobytu ojcą Grułfa i całą 
piękną pórę w nim przepędzał; w przeciągu zaś tego 
czasu Auna dogasła zwolna, umierając bez oznak 


"żalu widocznych; złożono ją do grobu z tymże wień- 


cem białym, co go zawiesił był Henryk u jej okna. 
w chw li swego odjazdu. 

Pewnego wieczora Henryk wracając z opóźnionego 
polowania, zabłądził w lesie i lepszego” nie widział 
środka do odszukania właściwej drogi, nad zboczenie 
do domu swej. matki; z tamtąd łatwiej mu było się 
orientować. 

Pierwsza połowa jego życia w tej ćzęści lasu upły- 
nęła, a nie było w niej Ścieżki najmniejszej, której by 
nie znał. 43 

Dla dopięcia jednak tego zamiaru, wypadało mu 
przechodzić mimo domn Gula, w którym tenże doży- 
wał dni ostatka, z jedyrą starą sługą. 

Byłto jeszcze jeden z pogodnych wieczorów jesien- 
nych, a świstło zachodzącego słońca odstrzelało jesz- 
cze z ukosa na wyrąb leśny. Henryk westchnął i kro- 
ku podwoił; lecz przyspieszyłby go bez wątpienia 
więcej, gdyby dosłyszeć mógł, przepędzającego w do- 
mu noc bezsennie starca, który modląc się za synai 
córką wołał: 

— Heprykn, Henryku, zabójco dwojga mych dzie- 
ci, bądź przeklęty, bądź przekłęty ! ; 

Las pod tę porę zdawał się więcej milczącym i ta- 
jemniczym niż źwykle; ścieżka, którą postępował, 
przerzyngła się przez gęstwę, coraz bardziej zwartą 
i posępzą; zaledwo blady i ukradkowy promyk księ- 
życa zdołał się przedrzeć między gałęzie. Daremnie 
usiłował Henryk budzące się w umyśle odpędzać wra- 
żenia; daremnie uobecniał sobie postać żony i dziecka, 
oraz uciechy, w jakich się zanurzał. Wspomnienie 
Anny i dni tak szczęśliwych, tak czystych, wzajemnej 
ich miłeści, rzucało kir żałobny na wszystkie inne 
poruszenia jego duszy. x 

Chwilami, lekki wietrzyk przynosił zdala woń kwi- 
tnących powojów wśród gęstwiny. Henryk idąc cią- 
gle, zdawał się dozłyszeć w przerwach dołatsjące ja- 
kieś spadki miarowe, nieoznaczonych i szczególnych 
brzmień śpiewu, który przecież obcym mu być się 
nie zdawał. > 

Spiesząc w tym sposobie, na raz się zatrzymał a 
dreszcz go mrowiem przeniknął całego. 

Musiałoby to być nie lada niebezpieczeństwo, na 
które by zadrżił Henryk, najodważniejszy z łowców 
w tych kniejąck; a jednakże broni nie nabił, albowiem 
przyczyną jego trwogi nie było nic ludzkiego. Były 
to dość wyraźne, miarowe spadki walca, który grał 
właśnie Konrad, w dniu udzielanego błogosławień « 
stwa przez Gulfa, Henrykowi i swej córce. Przeże- 
gnał się i spieszył dalej. 

Potem jak najdobitniej całych dosłyszał śpiewów: 
były to głosy niewieście, czyste, dźwięczne i lotne: 
stanął i oddech wstrzymał w piersiach, niechcąc utra- 
cić żadnego ich brzmienia. Śpiewano wciąż walca, a 
rozeznąć się nawet dawał szelest stóp na miarę ta- 
neczną, lecztak słaby, tak lekki, iż pochodzić nie 
mógł od żadnych stóp człowieczych. Włosy zjeżyły 
mu się na głowie i nogi pod nim się zachwiały; szedł 
przecież naprzód i słuchał uważnie. Dolatywały go 
słowa śpiewu, które, jak sobie przypominał, ukłądał 
sam w nocy, gdy sią oddalał od Anny. Nikomu ich 
nie wypowiedział, a jedaak je Śpiewano. 

Słów tych, tworzonych przez drogę wśród lasu, nī- 
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gdy Henryk nie przelał na papier; sam nawet o nich 


zapomniał, a teraz słyszał je powtarzane przez śpie- 
waczkę, bez pomyłki żadnej. 
kroków, a na skrocie ścieżki, ujrzał przed sobą wy- 
rąb leśny, wysokimi otoczony kasztanami i tajemni- 
czo rozjaśniany światłem księżycowem. 


J 
Skrył się więc w krzaku przy drodze i mógł być 


świadkiem niedostrzeżonym dziwnego widowiska roz- 
wijające go się przed nim. 
Grono młodych dziewcząt, cdzianych biało i stroj- 
nych w wieńce z kwiatów, walcowało na mchu, przy- 
śpiewując do tańca. Szaty ich białe, atoli bielsze 
były od wszelkiej matarji, kiedykolwiek widzianej, ich 
wieńce z kwiatów zdawały się przezroczystej jasności. 
Kroki ich były tak lekkie w dotknięciu, jak gdyby 
unosiły się nad ziemią. Wdzięczne ich i tajemnicze 
głosy, nie zdawały się być nejmniej tamowane rucha- 
mi walca. Twarze ich nadewszystko przerażającej 
były bladości. i 
rzypomniał sobie naówczas Henryk tradycję o 
kręgu tanecznym willid, młodych dziewic, które 
opuszczone od swych narzeczonych i zmarłe bez za- 
mężcia, w nocy, po lasach, zawodzą taniec przy księ- 
życa blasku. — Wale ustał na chwilę, a Hen- 
ryk słyszał bicia głośne własnego serca. W przerwie 
tej Willidy poprawiły swych wień:ów sploty, poczem 
znowu- śpiewy poczęły, a było zawsze na nutę walca, 
utworu Henrykowego. 
- Białe dziewice parami zatoczyły walca; jedna tylko 
odbiła się od ich grona i stojąc zdala, rozglądała się 
do koła, w celu dobrania towarzyszki. Kibić jej była 
smukła i wybujała: włosy czarne miała ze 
w sploty nad czołem; spojrzenia jej oczu ciemno -błę- 
 kitnych były rzewne i melancholiczne, a wieniec jej 
był z gałązek wrzosu białego. 

Była to Anna! 

Zdało się Henrykowi, iż skona na ten widok. 

Anng śmiało postąpiła do krzaku, w którym się 
ukrywał i za rękę go ujęła, a własna jej ręka jak mar- 
mur była zimna. 

Henryk nie miał siły pójść za pią; lecz potęga nad- 

- przyrodzona naprzód go popychała. 

Zaśpiewano; walec począł się nanowo, i Henryk, 
zawsze unoszony mimowolnie, walcował z swą narze- 
czoną. ; 3 

a. inne widziadło wyprowa dziło Henryka z ko- 
lei, za tem trzecie i czwarte, a z każdem musiał prze- 
tańczyć bezwiednie. 

Henryk ledwo czuł się żywym; pot zimny strumie- 
niem oblewał mu czoło i twarz się okryła trupią bla- 
dością. 

Lecz wyprowadziła go jeszcze piąta i szósta, a walc 
się coraz stawał śpieszniejszym. Henryk, bez sił 
i również ze zmęczenia jak przestrachu na pół umar- 
ły, radby był dać się potrącić na murawę i nie mógł 
upaść: moc niezwalczona unosiłą go ciągle i musiał 
walcowe ć. 

Tchu złapać nie mógł, wszystek tłumił się w głębi, 
a gdy chciał krzyknąć, zabrakło mu głosu. 

Natenczas Anna ujęła goł panowo, walc zaś po- 
Śpieszpy wciąż nie ustaweł. Będąc jednak jej tak 
blizkim, czuł, że pod szatą białą skrzypiał kościotrup. 
Ręka Anny, złożona na jego ramieniu, wpijała się mu 
w ciało. Spojrzał na nią w tej chwili, już znikły splo- 
ty pea? warkoczy, a trupia głowa patrzała mu 

w oczy nawzajem, nie tracąc wianka z białego 
wrzosu. 

Jął się mocować, lecz widziadło ściskało go w obję- 
ciach swych niepojętą mocą i unosiło go w ruchu wal- 
cowym z szybkością trudną do opisania. : 


Nazajutrz znaleziono w lesie Henryka bez życia, 


Kronika zagraniczna, 

> Na wielu stacjach angielskich dróg żelaznych 
zaprowadzono nowy wyborny zwyczej. Polega on na 
urządzeniu skrzynek podobnych do skrzynek poczto- 
wych, do których wysiadający podróżni wkładają 
zużytkowane już gazety i książki, których zachować 
nie chcą. Pisma te będą rozdzielone dla nauki i roz- 
rywki p» szpitalach i iunych publicznych zakładach 
dobroczynnych. Ludzka pobudka tej nowości łatwo 
objaśnia każdego, o ileby pożytecznem naśladowanie 
jej było w kraju naszym. 

> Przesyłka wód mineralaych i produktów źró- 
dlanych Karlsbadu, błota mineralaego Franzensbadu 
i żródłą kwaśnego Giesshiibelskiego (Ottoquelle), 
dcszła w roku bieżącym do bardzo wielkich rozmia- 
rów, a dalsze zapotrzebowanie i sprzedaż ich nie- 
zmiernie wzrosły. 

>< Cesarz Wilhelm przeznaczył 22 armaty fran- 
cuzkie na odlanie z nich dzwonu dla katedry Koloń- 
skiej. Dzwon ten trzymać będzie śr:dnicy 18 stóp 
a wysokości 17 stóp Wartość . metalu ze zdobytych 
armat obliczają na 25 tysięcy talarów. 


W Drukarni Kurjerą Warszawskiego — Plac Teatralny, Nr. 4736 (nowy 5).— Mossoxeno Ifemsyporo' 


Pcstąpił jeszcze kilka 


= 6 = 
>X< Posągi generałów francuzkich: Rappa w Kolma- 

rze, Klebera w Strasburgu i Desaix w okolicach 

Strasburga mają być zniesione jak wszystko co przy- 
i pomina Niemcom chwałę Francji. Pomniki mają być 

zwrócone riządowi francuzkiemu. 

> W Perjżu spodziewają się ciekawej wizyty. 
W przyszłym miesiącu ma tam przybyć Kamć-Amea V, 
król wysp Havsi. 

> Pan Antoni Kątski, pjanista i kompozytor, 
goszczący nateraz w Londynie w salonach swoich na 
Bulstrode Street urządza wieczory muzykalne i go- 
ścinne przyjęcia. W dniu 20 maja, na jednym z ta- 
kich wieczorów znajdoweli się pierwszorzędni londyń- 
scy artyści muzyczni, kilkunastu lordów i lady'ch 
oraz ambasadorowie: pruski, perski, hiszpański, wło- 
ski i portugalski. Bawiono się muzyką i rozmową do 
godziny 4 rano. 

> W Bostonie budują obecnie salę dla olbrzymie- 
go koncertu, o którym niejednokrotnie wspominaliś- 
my, również olbrzymich rozmiarów. W sali tej ma 
się pomieścić 142 tysiące słuchaczów. Chóry złożo- 
ne będą z 30 tysięcy, a orkiestra z 4000. 

>X< W Wiedniu w dniu 15 maja odsłonięto uroczy- 
ście posąg Franciszka Schuberta urodzonego i zmar- 
łego w stolicy Austrji (1797—1828). Posąg genjalne- 
go pieśniarza niemieckiego, wzniesiony został z oflsr 
Mk) o we wspaniałym parku miejskim (Stadt- 
park). i 

> W Korfu umarł N. Mącziros muzyk kompozy- 
tor hymnu narodowego greckiego i wielu pieśni lu- 
dowych. - 

> Policja we Lwowie kazeła jednemu z właścicieli 
kawiarni, który wystawił nad swoim zakładem szyld 
przedstawiający. „Piękną H:lenę* bohaterkę tę 
przyzwoiciej i cieplej ubrać, Również tameczne or- 
gana policyjne skonfizkowały znaczną ilość fotografii 
„akademicznych.* 


— Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko- Byd- 
goskiej.— Odpowiednio do $$ 31, 34, 35, 36 1 39 
ustawy, Rada Zarządzająca ma honor podać do wia- 
domcści pp. akcjonarjuszów Towarzystwa, że w dniu 
5 (17) czerwca r. b. © godzinie 11-ej rano, w dworcu 
stacji Głównej w Warszawie, odbytem będzie Zwy- 
czajne Czternaste Ogólne Zgromadzenie akcjonarju- 
szów Towarzystwa. 

Akcjoparjusze, zamierzający uczestniczyć w rzeczo- 
nem Ogólnem Zgromadzeniu winni są złożyć najpóź- 
niej do gódziny 3-ej po południu dnia 24 maja (5 
czerwca) r. b., akcje właściwe lub pożytkowe, w licz- 
bie najmniej sztuk dwudziestu w kassie Głównej To- 
warzystwa w Warszawie, lub też u jednego z niżej 
wymienionych domów handlowych, a mianowicie: 

w St.:Petersburgu w filji Banku Handlowego w War- 
szawie, oraz u domu Gustaw Sterky i syn; w Berlinie 
u domu G. Müller et Comp.; f 

w.Wrocławiu w kassie Zjednoczenia Bankowego 
Szlązkiego, w Frankfurcie D./M. u domu J. Weiller 
Synowie; pł 

w Dreznie u domu Ludwik Philippson ; 

w Amsterdamie u domu Lippmann Rosenthal et 
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mp. 
= Brówiii u domu Brugmann Synowie; 
w Krakowie u domu Antoni Hólzel. 
Akcje złożone być powinny przy załączeniu specy- 
fixacji, numerów tychże akcyj, Spisanej w trzech jedno- 
brzmiących egzemplarzach i podpisanej, Jeden egzem- 
plarz specyfikacji poświadczony przez kassę, wręczony 
będzie składającemu akcje, jako dowód przyjęcia 
depozytu, 2-giegzemp. pozostanie przy depozycie, 3 ci 
zaś opatrzony stemplem Towarzystwa, dołączy się do 
karty wnijścia akcjonarjuszowi służącej. Stosownie 
do tego, specyfikacje depozytowe oznaczone będą nu- 
merami I. II. III. Zwrot depozytu nastąpi po odby- 
tem Ogóloem Zgromadzeniu, jedynie za złożeniem 
specyfikacji, numerem pierwszym oznaczonej. i obej- 
mującej pokwitowanie kassy, która depozyt przyjęła. 
Oipowiednio do $ 31 ustawy, akcjonarjusz może 
przelać służące mu na Ogólnem Zgromadzeniu prawo 
głosu na innego akcjonarjusza, udziął w temże zebra- 
niu biorącego, za udzieleniem prywatnego pełnomoc: 


nictwa. 
Warszawa dnia 2 (14) maja 1872. —4490 — 
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| ODY 
Mineralne Naturaine. 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność i WW-ych - 
Doktorów, że w ciągu tego miesiąca do składu jaki w roku 
bieżącym przy Aptece mojej otworzyłem, nadeszły z pierw- 
py tegorocznych trans w, wprost od administracji źró* 
de? następujące wody: Adelheidsquelle; Bilinez, Buskie, Cu" 
dowa, Egi e, Emskie, Fachingen, Friedrichshalier, Glei- 
chenberg, Homburg, Iwonickie, Karlsbadzkie, Kissingen; 
Krankenheil, Kreuznach, Krynickie, Lippspring, Marien* 
bądzkie, Obersalzbrunn, Pilnauer, Pyrmont, Reinerz, Seid- 
schitz, Schwalbach, bry Soleckie, Szczawnickie, Vichy; 
Weilbach, Wildungen i Żegestów. z 
Z produktów źródłowych, używanych jako środki pomoc- 
nicze pray kuracjach wodami mineralnemi, nastepujące: Pa- 
stylki Bilińskie, Emskie, Rome, Marienbadzkie, Sacsa. 
wnickie i Vichy. Sole do picia: Karlsbsdzką, Mari enbadzką 
i Vichy. Sole do kąpieli: Kreutznacher mutterlange, Morską 
i Vichy, oraz mydło Karlsbadzkie i Krankenhailskie. Ob - 
Raj pa pow noi do Seen riva a pae ppa kr ze: 
iorącym wody, broszury oryginalne nadsyłane przez Admd* 
nistrację źródeł, udzielają sią bezpłatnie. AO m 


M. Sołtykiewicz. 


eel Apteki, przy ulicy Granicznej Nr 10. 
wk — 49 


TA 


nowo ącego sezonu 


MAGAZYN 


- J. Matuszewskiego, 
ulica Miodowa Patac Dyzmańskiego, daw- 
niej pod filarami, 
otrzymał obecnie z Paryża wielki wybór okryć dam. 
skich, Sukień, Kostiamów, Vetements, nauce Płasz- 

c A Hayolok zwanych. 

o konfekcja w fasonach najnowszych iz od- 
niejszych materjałów jak Razi Grenadin, ||. 
ćcrue, Popelin, Poile de chevie, Fongeir w pasy atłasowe, 
Cach-mir i t. p. z że ry koronką, gipurami 

= — 4879 — 


"WODY MNA 


; NATURALNE. 

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, która swem 
zaufaniem zaszczycać mnie ı że pierwsze transporta 
wszystkich wód rodzinnych u nas używanych do Składa rzy 
Aptece mojej otrzymałem. — E, OOPE, Właścici T 
Apteki Nowy-Świat Nr 1259. ( 


3—3)..—4919—_..4 
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E~ Pompy do wody z: 
© rj ELNA 


jące 
stosunkowo dające dożo wody, a najtańsze ze zną- 
nych dotąd, wyrabia, fabryka podpisanych i sprzeda- 
je po cenach następujących: 
Za Pompę Nr 1 rs. 28, a za stopę rury wraz z do- 
pasowaniem 30 kop. 
Za Pompo Nr 2, rs. 45, a za stopę rury wraz z do- 
pasowaniem 37!/, kop. 
Za pompę Nr 8 rg, 68, a za stopę rury wraz z do- 
pasowaniem 70 kop. 


Ostrowski i Spółka, 


przy ulicy Senators Nr 473.D, 
(2-0) — 4696 — 
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Dwa Weksle: jeden na rs. 3,800, drugi na rs. 1,400 przes 
Chenocha Endelman i Współkę na rzecz Aleksandrą Endel- 
man in blanco wystawione, zostały w dniu 30 Maja r. b. za- 
płacone i miały być sd di wystawcom zwrócone, c0 
wszakże dotąd nie nastąpiło. Właściwe kroki prawne zostały 
już przedsięwzięte; obecnie zaś ostrzega się wszystkich, aby 
weksli rzeczonych jako już zaspokojowych i żadnego znacze” 
nia nie mających nie nabywali, gdyż sami sobie stratę 7 
pisać będą zmuszeni, a nadto narażą się na odgowiodsiaki 
ność z prawa wypływającą. — Ch. kady gp 7 i S-ka. 

(2—3) —5092— 


PIWO 


TENCZYŃSKIE 


LAGROWE i BOK sprowadzone zostało. Sprzeddje się 
na butelki w większych i mniejszych partjach w Składzić . 
piw krajowych i-zagranicznych, przy ulicy Bedsarskiej w dô- 
mu Dobroczynności (narożn m)— W. K. (2-6) —5046 — 
— Z Z WAĆ 


Do Składu Stanisława Baumana, 


przy ulicy Elektoralnej, Nr 5, naprzeciw Banku, 
nadszedł śwsieży transport: | 
Cementu Portland. Angielskieg oRobins etComp. z Londym 
Cegly i Gliny ogno-trwałej, Á $ 
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, oraz ; 
Tektury smołowcowej i RE, l do 
( — - 


dachów. 
` (Dodątek). 
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DODATEK ao KURJIRA WARSZAWSKIEGO NE 119. 


NAKŁAD I DRUK JÓZEFA UNGRA. - NAKŁADEM KSIĘGARNI 


C FNOYKLOPEDIA OGÓLNA | MICHAŻA Gl 


WIEDZY LUDZKIEJ 


w ośmiu tomach, 


| wydawana pod kierunkiem redakcyj Tygodnika Iilustrowanego 
i Wędrowca. 


UGKSBERGA 


przy ulicy Krakowskie- Przedmieście w pałacu JW. Hr. Krasińskiego, 
Nr 7 (411), 


wyszła w nowem wydaniu Książka pod tytułem: 


LDS WU BUSA. 


| TESIYT DRUGI ag Nabożeństwo domowe g "RJ -dla ludu Katolic- 


Z modlitw i śpiewów najużywąńszych w Polsce, 


- wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. oraz w Kantorze Drukarni 
B * pry ulicy Nowolipki, Nr 2406 (nowy 3). 


Modlitwy i Litanie do Świętych Pańskich, 
Boskiej i ŚŚ tych Pańskich, 


p Dzieło powyższe wychodzić zaczęło od 15 maja r. b., całe zaś wyjdzie w 48 
»szytach co dni 15, każdy zeszyt po 5 arkuszy w wielkiej ósemce, ścisłym dru- 

em na dwie szpalty, tak że dzieło, obejmować mające 8 tomów, czyli [240 arku- 
` y druku, w ciągu lat dwóch zostanie ukończone. 


Egzemplarz bez oprawy kosztuje 


WARUNKI PRENUMERATY. TE 


Prenumeratorów Tygodnika illustrowanego | 


ena Encyklopedji dla 
d i Wędrowca wynosi: 


Warszawie po rs. 1 przy zeszycie 1, 5, 10, 15, 20, 25, 80, 35, 40 i 45. 
i: Stosownie więc do powyższych warunków, Tygodnik illustrowany i Wędro- KS 
wincji. 


p ec wraz z Encyklopedją kosztuje, począwszy od 1% kwietnia r. b. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w Warszawie: Ś. Stanisław i Bolesław 


) m 

$ "cznie: z Encyklopedją rs. 13 kop. — bez Encyklopedji jak dotąd rs. 8 Śmiały, 

į rocznie: ~ res. 6 kop. 50 _„ „ Z » B4 antyteza dziejowa przez Z. K., drukowana 
| 4 partalnie: > TB. 3 kop. 25 „ à » IB. 2 w Dreźnie u Kraszewskiego r. 1870, po cenie 
A ap — s kop. 75, jest do sejm w Księgarsi 
„NB Na Prowincji i w Cesarstwie: i EE ęcoajwzry kę zgi! Bór 
 ocznie: z Eucyklopedją rs. 18 k. — bəz Bacyklopedji jak dotąd rs. 1ż k. — RE Wond i "Suółk iz 

| rocznie: ~ rs. 9k.— ,, » 015 zwis Kde Ari „ Wende i 

9 Moartalnie: : rs. 4b.50 , - aż. BS trzymała na RB a 

m. WĘDROWIEC w Warszawie: AE A 

u © rawa z Encyklopedją m. 10 k 7a bez Escyklopedji jak d.tąd ro sę s Księgarnia i Antykwarnia 

4 So: rtalnie: i; rs. 2 k. 68 > s T s rs. 1 k. 438 istniejąca od lat wielu przy placu Krasiń: 


? skich, przeniesioną zostałą na ulicę Miodo- 
N wą do domu W. Grabowskiego pod Nr 3 
(nowy). Poleca między innemi po bardzo niz- 


Na Prowincji i w Cesarstwie: 
? kich cenach następujące rzadkie dzieła: 
| 


Meznie: z Eacyklopedją rs. 13 k. — bez Encyklopedji jak dotąd rs. 7 k. — 1. Bandkie Numizmatyka, 2 tomy, piękny 
<utrocznie: ù i rs. 6 k. 50 » EJ n n rs. 3 k. 50 egzemp. r8. 15. F e sx 
wartalnie: t rs. 3k.25 , x s „varr k. 75 2. Bentkowski. Historja literatury polskiej 


2 tomy, za rs. 10, na lepszym papie 

t Dla osób nieprenumerujących Tygodnika illustrowanego lub Wędrowca, rze rs, 12. 
Ene yklopedja ogólna sprzedawaną będzie w księgarniach, po wyjściu 
każdego tomu, tom po rs..2 kop. 50. —5109— —1) 


8. Bielski. Kronika, wydanie z roka 1552. 
Na początku brak 10 stronnic, za rs. 12. 

4. Niesiecki, Herbarz, wydanie pijarskie 
z roku 1728, za tom 1 i 4, po rs. 6. 

5. Okolski. H rbarz z roku 1640, 3 tomy, 

za rs. 20. 

6. Wiszniewski. Historja Literatury polskiej 

9 tomów, rs. 10. 

7, Tabella miasta i wsi w Królestwie Pol- 

skim, 2 tomy, rs. 6 

8. Zbiór Nazwisk Szlachty, N. Małachowski, 
2 tomy, rs. 6. 

9. Volumina legum, wydanie pijarskie, tomy 
2, 3, A3 i 6, po rs. 2, a temy 7 i8, 


Ni 
i 
| 
j 
| 
|< 
> 
d 


ra. 3. 
10. oed Cezar. Historja powszechna, wprze- 
kładzie Rogalskiego, tomów 11, za rs. 18, 
oraz czasopismo Pamiętnik Warszawski to- 
mów 21, za rs 8. Biblioteka War:zawska 

z ląt 1841 do 47, po rs. 1 k. 20, następnie | 
z lat 1847 do 1855, po rs. 2 k. 50. Lats 
1855, 1856, po rs. 5, i wreszcie lata 1857 do 
1868, po rs. 2 k. 50. Taż Księgarnia sprze: 
cje i kupuje tak pojedyńcze dzieła, jak i 
e biblioteki, ir yaa rzadkości b.bljo- 


Zawierające się w, niej modlitwy, są prawie 

| ; | Rządca Dóbr 
| poszukuje obowiązku na pensję lub ps 
i 


Ą W tych dniach wyszła z druku książeczka 
Księgarnia i Skład Nut CO Tod tytałem: 
Krótkie nabożeństwo do N. 
wszystkie ze ay Świętych Pia wyjęte 
- Można je nabyć w Księgar 10 nera i 
w Warszawie, Wolfa. Cena połaci kop. 20. 
Otrzymał na skład główny nowe dzieło p. t. —5028 — 2—3) 
| żonaty, znaj języki: polski, rossyjski i nie- 
| miecki, AES ist 39, kr jowiee, a który od 
| ia zarządzał Eata x sg mpc 
w estwie, na co ma chlubne Świadectwa 
E (Mędrzec), at 
- i że złożyć kilkaset 
„Powieść Józefa Ciechońskiego. | (a ucji). Więdomość zostawić uprasza w Re 
_ “mY w8-ce, Warszawa 1872 r. Cena Rs. 2. | gakcji Kurjera Warszaw. pod lit. Z. Z. 
—4632— (5—5) (4- 6) —4728-- 


Zdania śś. Ojców Kościoła o czyta- 
| 


graficzne. (3—3) 


A Oprawny w płótno Ang. w futerale . . . . . . . 
w skórkę zwyczajną w futerale.-. ` + . 
w płótno Ang. brzegi złoc. w futerale . . b 90. 
w skórkę baranią brzeg złocony w futerale, rs. 1 kop. 20. 


ułożył - 


Ks. JÓZEF. GACKI PROKOPER. 
Wydanie 2-gie, poprawne i znacznie pomnożone. 


Książką ta ułożona bardzo starannie przez Światł»go Kapłana, zawiera w sobie prócz 
zwykłych modlitw: Kalendarz, Rady jak żyć a” tę zp Sp 
pi 


wiedź i Komunia Święta, 
ewy Kościelne, do P. Jezusa, Matki 


3 atechizm początkowy, oraz służenie do Mszy Świętej. 
Wydanie na papierze białym zwyczajnym 
z piękną ryciną M. B. Częstochowskiej. 


kopiejek 45. 


80. 
„| Jok 


Wydanie na papierze welinowym 


z ryciną ma stali. 


kopiejek 90. 


Egzemplarz Lo oprawy sanya AREE KPPN > 
w Warszawie . . . . . . . . ... 2a8 tomów rsr. 10. D prawny w płótno Ang. brzegi złocone w futerale . rs. 1 kop. 50. 
$ PeR > w skórę baranią, brzegi złoc. w futerale . rs 1 kop. 65. 
Na Prowincji i w Cesarstwie nu ë » » 12. sę RZÓLW RYBĄ kozłowę, brzegi złoc. w futerale . rs. 2. P 
*óre wnosić można także ratami, a mianowicie: Uwaga: Osoby z prowincji zapisujące na raz 10 egzemplarzy choć nie- 


jednego gatucku, na koszta przesyłki pocztą nic nie dopłacają, przy mniejszych 

żądaniach, dolicza się za przesyłkę 10 kopiejek 01 egzemplarza, 

iążka ta znajduje się we wszystkich Księgarnich w Warszawie i na pro- 
; —477. 


— — 


BIBLOTEKA POWIEŚCI I ROMANSÓW, 


rozpoczyna druk najnowszej powieści p. t. 


UPADEK 


E. GABORIAU, 

autora ZŁOTEJ SZAJKI 
A anna ta, R nie Hg oz 
nteresu dram 
nawet wsród pł kier ry kj aa 
tycznych powieści p. Gaboriau od- 
znacza, przedstawia jeszcze i tę strą- 
nę zajmującą, że osnowa jej rozwija 
się na tle powszechnie znanych wy- 


padków dziejowych we Fraucji; po- - 


cząwssy od tak zwanego coup d'ćtat, 

aż do chwil niemal dzisiejszych. 
Warunki prenumeraty: Wychodzi ty- 

godniowo, w zeszytach miesięcznie kop. 


45; z SZ pocztową rs. l kop. 
e. 


80 kwart 
18-ty zeszyt 


Wojny francuzko-niemieckiej 
opuśc ł prasę, - Dzieło to składać się bę- 
dzie z 20 poszytów, illustracje do 
każdego zeszytu przedstawiają naj- 
ciekawsze chwile bitew, oraz wize- 
runki znakomitszych mężów. 

Cena przed wyjściem całego dzie- 
ła rsr. 3, z przesyłką rsr. 3 kop. 30, po wyj- 
ściu rsr. 4. 

Przedpłatę na powyższe wydawnictwa 
przyjmuje Księgarnia 


Józefa Kaufmana 


Krakowskie- Przedmieście 433 (71). 


KSIĘGARNIA 


t. SEANEWALDA 


przy ulicy Miodowej Nr 481 (4) 
otrzymała na skład główny nowe dzieło, 


Nauka chodowania pszczół, 


część I obejmująca a budowania 
nów pres Piotra CUNY , cena rs. 1 
op. 50. 


Następne tomy wyjdą jeszcze w roku bie- 
żącym. Każdy tom snezojaje się osobno i sta- 
nowi całość. Nabyć można we wszystkich 
księgarniach w Warszawie i na prowincji. 


| SAIEESWOWCAJNE r7 Da i K g” 


ANKA GŁISKU KA GŁAGKGŚEKE ksi | i (i I RONY 
pl JANE | gm 


St, PETERSBURGSKIEGO 


a CHEMICZNEGO LABORATORIUAŁ 


3 Puder Veloutin urządzony przez St. Petersburgskie Chemiczne Laboratorjum; 
£ jest wybornym środkiem do nadanis skórze delikatności, a mianowicie» świeżości. O- 
sobom używającym pudru, używanie tej kompozycji szczęgó!nie okazało tię dogod- 
+ nem, tem więcej, że jest riiewidocznem na skórze, przytem nadaje jej delikatność i 
4 jednocześnie odświeża i upiększa twarz , 

Puder Velontin stanowi środek pomiędzy pudrem ryżówym a blanehiem, gdyż 
łączy w gobie warunki pudrn, a równie też nieszkodliwych bielideł; dla tego więc na- 
daje delikatność i świeżo ć, Í 

Przeto St, Petersburgskie Chemiezne Laboratorjum, uprasza publiczność, żeby 
żądała pudru Veloutine wyrobu tego laboratorium, gdyż tylko za własne wytoby S 
zaręczać może. 

Dostać można w Ruskim Magazynie, przy ulicy Niecałej, w domu JW. Wit- 
kowskiego. Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: perkale, flanele, owy p. 

— 44 — 


——— 


(depart. Allier) własność rządowa. i 


dm-cja, Nr 22. Boulevard Montmartre 

w Paryżu. 
Codzień od 1-go Maja do 
Koncerta i Muzyka w Casino, 
ku, Czytelnia, Salon dla dam, Salon do gry, 


s Września, 


lazna prowadzi do Vichy. 

Wodą rminerąlna naturalna Vichy. 
i| Źródła: Grande grille, słabości wątro- 
by i aparatu żołciowego. Hopital słabości 
żołądka. Hauterive, słabości żołądka ina 
czyń urynowych. Celestins;słabości pęche- 
rza i kamień urynowy. EB 

Pastylki Vichy wyborneprzeciwkwasom 
i trudnemu trawienydi le y do ką- 
pieli dla osób które niesą w stanie udać się 
do. Vichy, 

Powyższe produkta Vichy znajdują się: 
W Warszawie w Skłądach Materjałów Aptecz- 
nych PP: Gallego, Spiessa, Heinricha, 
domskiego, i PP: Sok owskiego i Ch. Lilpopa, 
oraz w aptece p. A. Schmidta (5—15 —3198 


PYWYYSTYNEYSY YET 


POTOP E N A 


CENA ZNIŻONA!! 


EAU DES FEÉS 


woda dla-przywróceniaą naturalnego koloru włosom 


| RE PRERNEREIERERERE 


DON ZLECEŃ 


| ' SPÓLNIK ` 
Pi kapitałem rs. 500, żądany jest do in- 


zyka w par: 


do konwersacji, do gry w bilard.” Kolej że- | $złożone:z 7 lub 5 pokoi, przedpoju, ku- r 


yo od Ś-go Jana r. b. 


nri Gra- | 


lewska Nr 39. 


<a ai w 


ulica Senatorska Nr 20 nowy. 4, 


I 


teresu komisowego. 

DZIERZAWA 
| bardzo korzystna folwarku pod 
Warszawą, do odstąpienia na lat 9. 


MIERZKANIE 


chni, piwnic, z wozownią i stajnią lub 
bez takowych, z ogródkiem, do „odstą* 


Tj oi 


i 
i 

i mi 
MŁYN WODNY s 
SU 

"e 


go 8ch gankach, o mil 5.od Warsząwy 
4 wraz z gruntem i łąką, -dziesiatyn 37! 
j bg 21/,), do sprzedania na warun: $ z į 


dogodnych. ` —4344— (6—6) żej 


Rt ERO TNO APAA NE ye af 1 1 
16 


Krycie dachów tak nazwanym „Ho 


Cement" nuskatocznia Fabryka Tektury el 
Smołoweowej i Asfaltu da 


| F- Pietschmann, ; 
Główny Skład w Warszawie, ulica Bró 
(3 —3) — 4TA — p, 


a AM 


NIGRITINE VEGETALE 


woda do czernienia włosów „a la minut.* 


CREM. 0RIZ2—PÓDER VELOUTINE 


i wiele innych wytworów toaletowych, otizymał w tych daiach z Paryżą Zakład Fry zjerski, 
i Perfumerją 


Aleksandra Lipink, przy ulicy Nowy:Świat, Nr 41. (326) — 4592 — 
 Głasęarur 1ERESZONGT NZ AARAA NAARAAN RARA 


JOANNA BERGERS 


dawniej Fanny Bonnet w 
Krakowskie Przedmieście Nr 53, dom Fryzjera 
Pokorockiego, drugie piętro 
s Ma zaszczyt zawiadomić liczną moją Klientelę, 
IO iż otrzymała Gorsety Hygieniczne, oraz zna: 
U czny wybór innych Gorsetów, Ś£rynolin i 14 
'Turniur, pochodzących z pierwszorzędnych fabryk, 


Uwaga. Firma bocna uprasza, żeby ją za jedną niebrano z innemi mianującemi się 
gukcessorkami Fanony Bónnet, albowiem Joanna Bergersjedynie jest tą która kierowała 
zakładem P. Fanny Bonnet, tylko poręczą za roboty, opatrzone znakiem swojej firmy. 

L y 


(6—6 —3 — 
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EPH 4BE Ed 
Ubezpieczenie od ognia ruchomości („I M P E R J A L*) 


| Łaźnie parowe osobowe 


| Łaźnie parowe ogólne 


niercchomości męzkie , 


” GRADOBICIA.. 


zaliczenia ną produkta, Sprzedaż na zlecenie produstów w kraju i zagranicą. = 


KANTOR obok gmachu Dyrekcji Szczeg. T. K. Z. 


w Płocku. 
(Adres Z. Rośćiszewski w Płocku). 


ZAKŁAD SZYCIA BIELIZNY 


DAMSKAJIEJ i MEZHKIEJ, POD FIRMA: 


s. MARIE 


Ś-to Jańska, Nr 15 nowy, 


Przyjmuje wszelką tego rodzajn robotę do szycia, oprócz tego podejmuje się także 
wykończynia wszelkich obstalunków ze swego płótca, tak z zagranicznego, jeko i krajo- 
wego, po cenach nader umiarkowany: h, zaręczając: za- dobroć płótna, jak niemniej i robo 
ty. Do tejże Szwnlni potrzebne są cztery panny do podręcznej roboty, pod korzystnymi 
warrnkami. —4995— 2—3) 


e eh Og 


| Łaźnia parowa ogólna dla 


kóbiet FS . «*.*. 
Z dodatkiem-wanny: . . 


| Wanny 


M (5—10). — 4491 = 


| Prysznic ogólny . 


| Prysznic na 3 osoby w od- 
| dzielnym numerze. 
| 


| Do wanny i prysznica do- 
dodaje się po 2 ręcż- 
niki bezpłatnie. 


Dodatkowy ręcznik do van- 
ny, oraz ręczniki do 

| łaźni po . ZM 
Prześcieradło . . , . . 


TEA GI" /SA 46, A TJ NAM MCEEM M 
pod firmą: J. TARNOWSKIE i Spólka w Warszawie, 
Przy ulicy Now -Świat, Nr 38 dom SSrów Bothe. : 

Mamy zeszczyt podrć do wiądomeści Publicznej, że pod powyższą firmą został przez podpisanych 
współwłaścicieli otworzonym Skład Mebli, zaopatrzony w wielki wybór wszelkiego rodzaju Mebli, tak 
- zbytkowych jakoteż przedmiotów koniecznej potrzeby. Skład nasz zasilając bezustannie własnemi wyroba- 
mi, starać się będziemy utrzymać na stopie takiej, abyśmy w każdej chwili byli w stanie wszelkim żąda- 
niom Szanownej Publiczności zadosyć uczynić. Przyjmujemy również zamówienia tak na pojedyńcze me- 
ble, jakoteż na całe umeblowanie salonów, dekoracje, portjery, materace różne i t. p. roboty stolarskie i tapi- 

cerskie, co wszystko wykonywać sią będzie z dokładnością podług najświeższych żurnali. 


Sumiennem wywiązywaniem się z przyjętych zobowiązań, dobrocią wyrobu, obok cen możliwie umiar- | 


kowanych, starać się będziemy zjednać sobie zaufanie Wysokiej Publiczności, a tem samem dla naszego 


zakładu egzystencją zapewnić. 
EA. Rupp, T. Otwinowski, FA. £Fztabert, J. TEPRO 
(8 --18) — 3688 — 


W Drukarni „Kurjera Warszawskiego”, — (Plac Teatralny, Nr 478c (nowy 5).— /losBoxezo Ijensypow. 


| GRNWIK | 
"MAŚNI PAROWDJ 1 WANIEN |; 


i TOWARZYSTWA AKCYJNEGO je 
| przy Nowym Zjeździe. | 


| >. | CENA 


RODZAJ BILETÓW - Pojedyú- | Abona--| = U W. AG l. | 
i cza ment- $ y 


. _ nKsięgi zażaleń zł żone są w obydwóch Kassach Zakła 
| | żą danie gosciom przedstawiane być winny.* —4341 — 


z fabryki tm 
PP. MONTARA, FRAU Aae. E 
od em. „łe 

cia dla dzieci, niezawodny środek p 1 
robakom. F 


; m! »wana, po bar 


nach, „cą N 
Płyn zwany Acide phónique przeć” 
akąszeniu owadów i gadów jadowitych, 


w po cenach nadzwyczaj nizkich 
tecznych PP. Gallego i Spiessa, 
3 20 —23) ZE 741 


$ 
g rę 


1. Biletów ab>nameńtowych do [fwa 
łeźni i wanien. sprzedaje się | 
nie mniej jak 6 sztuk, ząś do | 
5-cio kopi: jkowegy Oddziału | 
nie mniej jak 100 sztuk. ub 

2, Dod źniogólnej, dzieci do lat | "1 

1- 10płecązabilet, połowę ceny. 

3. Za jednym biletem do wanny | 

móže wejść dwie kobiet. | 

4. Do 50kopiejkowej łaźni, trzy. 

osoby razem płacą 75 kop. “| 

5, Zakład ctwartym jest co- | gę 

dziennie w lecie od godziny | 4 
7 zrana, w zimowych ząś mie” | 12 
siącach od godziny 8 zrana, | > 
do 10 wieczorem zaś w Pig- | 3% 
tek i w Sobotę do godziny | a 
„Ll-tej wieczór. JR 
W Niedziele zakład otwar- | 
tym jest tylko do godziny 
1-ej po południu. : | du 

6. Prysznice otwarte są od 1 | Wł 

- Maja, do 1 Października. | 


du, gdzie na każde | sy 
(5—6) | E: 


PRODUKTA | 
FARMACEUTYCZNE » 


wd 


„l 


Paryż 
Cukierki Oytwartwe łatwe do 


Magnezja Angielska Henry's © 
umiarkowanych 


eidlitz-Powders z etykietami angi” A i 
arsaawić w składach Materjałów 57 


(Patrz Dodatek 2-gi.) 


